
GŁOS POMORSKI
Nr. 104 —  Rok 4. (GAZETA POMORSKA) H u m e r p o j e d y n c z y  200.000mk.

P r e a a m e r a U  a l e J i e t v a :  P n j  odbiorca w ekspedycji 
3.409.000, w igem arach mlejsoowych mlealęesnie 3.600.000 mkp., 
pnu pocitę pray zamówienia przez ekrpedycję naszą 3  7.74.400 mkp., 
wprost na poczeie ino n listowego miesięcznie 3.974.400 mkp., dla 
W . U. Gdańska 2,5 Gnid. Gd. —  pud opaską w Polsce 5.500.000 mkp., do 
Sdafiska 3,30 Gald. Gd., do Franejl 18 fr., (z rygylką co 2-gi dzień 14 fr.) 
do Angl.Ji 5 shiilingów, do Stanów Zjednoczonych 80 cent. W  razie nie­
przewidzianych wypadków, j*L  strejki, przeszkody techniczne itd. prenu­
meratorzy ule mają prawa łądania nledustarozonych numerów, lub zwrotn 
rrunnmeraty. —  P n y  waloryzacji obowiąznje odpowiednia dopłata.

RaOMnnelr b i e ł ą o y :  Bank Powiatowy Grndtląds, Bauk Zwlązlcn 
śpdłek Zarohk , Danslger Priyzt-Aktli.ibank Gdańsk I Grudziądz, P. K. 
L  P. Grudziądz. —  Konto czekowe: Gdańsk nr. 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznania nr. 201 192. Miejsce płatności 
wykonania Grndzląaz.

Ogłoszadls z Polski. Wiersz wysokości milimetra w działa ogłoszę- 
nlovyui na stronie 8-łamuwej 125.000 mk w  działa rskiam owym  na 
stronie 1-3 tain. przed tekstem u. GOC mk., wś.ód tekstu 500.000 tnk., za 
tekstem 400.000 mk., dla W. M. Gdańska wiersz m/m. 8-łam. w dziale ogŁ 
0,08 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,40 Gnid. Gd., w tekście 
0,30 Gnid. Gd., za tekstem 0,25 Gnid Gd , dla filemlec doohodzl 150°/s nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 200°/o nadwyżki płatne, w markaok polskioh 
Inb ich wartości walutowej. Za tłomaezenia obliczu się 20% nadwyżki. —  
Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki dłuższe< niz 72 godzin 
■tosowaó będziemy ceny bieżące. Każda nowa podwyżka taryfy o d o  wią­
zuje wszystkie ogłoszenia zlecone przed dniem zmiany cen. —  Ądnunl- 
stracji a ib przejmuje odpowiedzialności za terminowe nmlessozenia ogłoszeń.

Rękopleów nadesłanych nie zwraca się.

Dyrektor przyjmnje od godz. ' C -tej do U -tej przed południem.
Redactor Naczelny przyjmuje od godz. U -te j do 12-tei w połndnin.

RcdaKcja I Administracja 
Grobiowa 27/29. G r u d z ią d z *  sobota, dnia 3-go maja 1924. Telefon nr. 50 i SC.

W dniu Trzeciego Maja.
W  diflu dzisiejszym, jak Polska cata, długa i szeroka, 

obchodzi się wszędzie radośnie i uroczyście rocznicę wie­
kopomnego dnia w dziejach Polski — uchwalenia Konsty­
tucji 3 Maja 1791 r., ogłoszonej w  Warszawie w obecno­
ści króla, Sejmu i wszystkich stanów.

Dziejowa chwila tej Konstytucji, — dziś jedno z naj- 
t* lekszych świąt narodowych w  Polsce —  ro tn  umf i za­
sługa naszej Ojczyzny na polu «-ywilizaci, postępu i pra­
wa, to największy czyn odradzającego się narodu, któ­
ry oncru żyć wolny, mocny i potężny.

Konstytucja 3-go Maja pozostanie po wieczne czasy 
świadectwem, ile zdrowej potęgi tkwi w  duszy narodu 
polskiego, skoro w chwili, kiedy gdzieinJziej obalały się 
trony i przelewały strumienie krwi, kiedy na Polskę pa­
dały gromv, raród ten spełnił wielki czyn zgody i zrów­
nania i w  mocnem poczuciu państwowem, z silną stanow­
czością przeprowadził prawdziwie dziejowe reformy.

Dziewka chwila nadania narodowi praw, które miały 
mu pomóc do zerwania pęt niewoli, wzbudziła podziw u 
■w szystłach innych narodów i postawili' Polskę w rzę­
dzie najwięcej postępowych państw. Niemcy n. p. nie 
miały n ówczas i m eposladły jeszcze prędko równie 
wolnomyślnego rząau, dlatego tez ten dokument prawo­
dawstwa polrkiego pozostanie niezatartem świadectwem 
dążenia narodu polskiego do postępu.

Naród polski poszczycić się może, że współdziałanie 
w wielkiem dziele cywilizacji Europy wykazał dokumen- 

' tanii zasług, położonych na każdem polu pracj'. W yp ;sal 
ie bowiem krwią własny na wszystkich polac h walki :a 
wiarę katolicka i wolność, wypisał je także artykułami 
p n w  tak mądrych, tak sprawiedliwych i tak wolnomyśl- 
nych, na jakie nie zdobył się żaden ówczesny naród w 
Europie.

Konstytucja 3-go Maja dawała Polsce mocny i libe­
ralny rząd, siłę zbrojną, władzę prawodawcza zaś od­
dala w ręce Sejmu, którego uchwały zapadać miały więk 
szością głosów, a nie być zrywane jak dotąd przez zgu­
bne. „libe rum \eto“ . Ministrowie już wówczas mieli być 
odpowiedzialni przed narodem. Konstytucja zaprowadzi­
ła nadto sprężystą administrację,.podniosła mieszczań­
stwo, poczęła otaczać lud wiejski opieką i mocnemi pra­
wami, przypuściła wszystkich do praw i swobód, jakie 
przysługiwały dotąd jedynie szlachcie, zapewniła ludo­
wi opiekę rządu i popchnęła życie polskie na nowe tory.

Konstytucja 3-go Maja nie uchroniła wprawdzie na­
szej Ojczyzny od upadku, bo zaborcze państwa sąsiednie 
w zięły się solidarnie do dzieła wykreślenia Polski z kar­

ty Europy. Ale odruch ten kraju i narodu całego złotemi 
głoskami wolności zapisał Polskę wr historji powszechnej, 
zaś pokoleniom późniejszym dał wiarę w  lepszą przysz­
łość i otuchę ao dźwigania kajdan niewoli. Czem byłaby 
Polska bez tej wiekopomnej Konstytucji, trudno dziś bez 
grozy pomyśleć, zaś jej znaczenia nie doceniamy ani w 
połowie.

Nazwiska twórców Konstytucji, Hugona Kołłątaja, 
Małachowskiego i innych pozostaną po wszystkie czasy 
na clilubnem miejscu w historji polskiej. Dzisiaj każde 
polskie serce poruszyć się musi żywiej ku tym praojcom 
naszym z 1791 roku za ich czyn tak wielki i patriotycz­
ny.

Lat 133 upłynęło już od owej wiekopomnej chwili, na­
ród polski przeszedł wiele porywów ku oczekiwanym 
świtom, ale nic nie zdołało zatrzeć wrażenia Wielkiej 
Konsts tucji.

Lud pomorski przez 150 lat jarzma pruskiego święcił 
tylko ukradkiem i w cichości ową wiekopomną rocznicę, 
lecz kiedy legła w gruzy potęga zaborcza, a nasze Po­
morze weszło znów w  skład odwiecznych ziem Naj­
jaśniejszej Rzeczy pospolitej —  lud ten tem żywiej I głę­
biej odczuwa dziś doniosłość pamiętnego dnia w roku 
1791 i tem radośniej obchodzi jego rocznicę.

Rocznica ta jest dzisiaj tem więcej radośniejsza, że 
zmartwychwstała Polska, idąc wzorem roku 1791, w  trze 
cim roku po odzyskaniu niepodległości stworzyła znowu 
dzieło historycznego znaczenia, uchwalając Konstytucję 
z dnia 17 marca 1921 roku.

Jeżeli przed trzema laty, kiedy oczy narodu polskie­
go zwrócone były na Górny Śląsk, kiedy cały naród pol­
ski z zapartym oidechem oczekiwał wyniku głosowania 
na tej prastarej Ziemi Piastowskiej —  uchwalenie Kon­
stytucji w  dniu 17 marca nie wywołało należytego wra­
żenia i nastroju, to dzisiaj dopiero w  perspektywie czasu 
Uwydatnia się cała doniosłość tego dnia, w  którym Pol­
ska zmartwychwstała zdobyła nareszcie mocniejsze pod­
stawy państwowe i prawa każdemu wielkiemu i kultu­
ralnemu narodowi przynależne.

Jeżeli Polska w  roku 1791 zdobyła się w  chwilach u- 
padku na uchwalenie wiekopomnej Konstytucji 3 Maja. to 
w  roku 1921 już rwąca się do życia i czynu uchwala Pol­
ska Konstytucję, a tem samem wchodzi do rodziny mię­
dzynarodowej jako państwo praworządne, samodzielne i 
oparte o rodzime zasady i przepisy rządów.

„Państwo, to zorganizowany naród, a fundamentem 
tej organizącri jest Konstytucja" —  oto pamiętne słowa,

które w  Sejmie polskim pb odczytaniu Konstytucji z duiF 
17 marca wyrzekł ówczesny marszałek sejmowy Trąrnp-
czyński

Tak więc Rzeczpospolita Polska wesczla z tą chwhą 
na drogę prawnego rozwoju.

ówczesny Sejm państwa polskiego mimo wszystko 
dał dowód swej dojrzałości r.arodowej, posłowie polscy 
wykazali przecież, że w narodzie polskim zwyciężyła o- 
cnota do ładu i porządku.

Przeszliśmy potem różne ciężkie chwile. OdbudoM 
Polski napotykała — zdawało się nieraz — na nieprze­
zwyciężone pi/eszkody, ale mimo wszystko po uchwale­
niu Konstytucji 17 marca dokonywała się ona pod hasłem, 
że państwo — to pewność życia, wolności i mienia, tc 
praworządność i sprawiedliwość.

Aż wreszcie przyszła jaśniejsza chwila w życiu na­
szego narodu. Oto przed kilku dniami byliśmy świad­
kami wiekopomnego faktu — utworzenia Banku Polskie­
go, który granitowe położył podwaliny pod przyszły, 
rozwój naszego żyda gospodarczego. Z tą chwilą znik­
nęła już bezpowrotnie niezdrowa atmosfera pogoni zą. 
łatwym i niedozwolonym zyskiem tolerowanym przez 
pravro. Paflstwo nasze, zdobywszy nareszcie, zdrowy 
pieniądz, przez który wchodzimy do gospodarczego ż y ­
cia narooów świata —  uzyskało mocny grunt pod noga­
mi i prostą już drogą kroczyć może do wypełnieni* wiel­
kich zadań, objętych Konsiy,tucją naszą. Na tej zaś dro­
dze Polsce niewątpliwie przyświecać będzie duch wieU 
kich Kołłątajów i Małachowskich.

W  weselszym więc, niż po inne lata nastroju obcho. 
dzimy dzisiai to wielkie święto narodowe I jeżeli ts  
każdym razem jednako silnie biją serca polskie na widok 
biało-czerwonych sztandaiów i na dźwięki drogich nam 
hymnów narodowych — to w tym roku z serc naszych 
wyrwie się jeszcze do Boga dziękczynne westchnienie, ii 
Ojczyźnie naszej pozwolił wejść na drogę prawdziwego 
rozwoju.

Jeżeii zaś tłumy ludności jak pc ińne lata. tak i w  tym 
roku obiegną miejsce głównej uroczystości, to zańoku- 
mentują one po raz czwarty przed światem, jak szybko 
poszły w niwecz długoletnie starania wroga nad zniem­
czeniem prastarej ziemi pomorskiej i jak szybko miasto 
Grudziądz otrząsło z siebie znienawidzoną powłokę 
pruską

Oby ten patriotyczny zapal naszej ludności, prze­
trwawszy wiek/ całe, stal się ftmdaimr.ćem rzetemej pra­
cy dla Polski i Jej chwały.

General St. Haller wyjeżdża do Francji.
Warszawa, 1 maja. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady Ministrów oma­
wiana była sprawa w y j a z d u  szefa sztabu generalnego 
St. Hallera do Paryża. Wyjazd generała St. Hallera stoi 
w związku z układem wojskowym polsko-francuskim z r. 
1922, który przewłdjwał konieczność uzupełnień wzglę-

(O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a )
dnie rewizji tej umowy. W  czasie pobytu marszałka 
Focha w  Warszawie pyły konieczności te przedmiotem 
rozważań. Dla dalszego porozumienia udaje się więc 
becneie gen. St. Haller do Paryża. Towarzyszą mu od­
powiedni oficerów ie sztabu.

Hilton Toung o Polsce,
Londyn , 1. 5. (Pat.) Wczoraj odbył się w  Old 

Colony Club bankiet kupiectwa, na którym Hilton Young 
Biówił o wielkich możliwościach handlowych ang elsko- 
polskich, w których kapitał angielski może znalesć ko­
rzystne pole działania, gdyż Polska ma wszelkie warunki 
świetnego rozwoju. Z os ągnięciem trwałej stabilizacji 
finansowej w Polsce zniknęły ostatnie przeszkody, po­
wstrzymujące udział finansistów z a g r a n i c z n y c h .

W  bankiecie brał udział poseł Skirmunt z członkami 
poselstwa, który w przemówieniu swojem dziękował za 
pracę, wykonaną przez Hiltona Younga w Polsce, wi­
dząc w obecnej jego inicjatywie zapowiedź współpracy 
ekonomiczne! obu krajów. W  ożywionej dyskusii 
uiawnieiącej duże zainteresowanie zebranych ekono- 
micznemi sprawami Polski na liczne zapytania odpo­
wiadali Hilton Joung i radca Ciechanowski.

• Jeszcze o  Kłajpedzie.
Kowno, 1. 5. (PAT.) „Rikas" dowiaduje się, że Rada 

Ambasadorów nie podpisała konwencji kłajpedzkiej z 
dnła 23 kwietnia, żądając, aby rząd litewski podpisał ją 
porpzednio wra^; z nowowprowadzonemi poprawkam. -v 
treści:

„Rikas" stwierdza, że rząd litewski konwencji kłaj- 
pedzkiej w nowej formie nie podpisze.

Dalej wymienione pismo donosi, iż Rada Ambasado­
rów ma dołączyć do konwencji kłajpedzkiej pismo.

wzywające Litwę do porozumienia się z Polską, nawią­
zania normalnych stosunków w  dziedzinie tranzytu td. 
tak, aby było możliwem przeprowadzenie konwencji kłaj­
pedzkiej w caiości.

„Rikas" oświadcza, że podobny projekt Rady Amba­
sadorów przyczyni się tylko do pogorszenia stosunków 
polsko-litewskich, komplikując je jeszcze bardziej i twier­
dzi, że rząd litewski nigdy się nie zgodzi na podobne 
kombinacje.

Poincare i Mac Donald.
Paryż, 1 5 ijPat). W edług informacji „Chicago 

Tribune", nie jest wykluczone, że Poincare i Mań 
Donald wezmą udział w  konferencji belgijsko-włoskiej 
w  dniu 18 maja w Medjolanie.

O rozbrojenie powszechne.
Paryż, 1 5 (Pat). Jak donoszą z Waszyngtonie 

senat postanowił zmienić projekt konferencji o zbro- 
seniu floty morskiej i  powietrznej. Odnośne zapro« 
zjenia będą wysłane ni etyl ko do państw, które wzięły 
na siał w konferencj , w r. 1921, lecz będą rozesłać# 
do wszystkich krajów. Prezydent Coolidge zyczy 
sobie, aby senat uchwalił budżet dla marynarki w 
wysokości 275 mil. dolarów.

Misja japońska w Europie.
P raga , 1. 5. (PAT.) „Narodni Osvobodzeni“ donos* 

że dnia 11 maja przybywa do Pragi misja wojskow. ’a- 
ponji z gen. Wadą na czele. Zadaniem misji ma być po- 
informowanie się o sytuacji powojennej w  Czechosłowa­
cji. Według dpniesigń dzienników, misja japońska po kil­
kudniowym pobycie uda się go Warszawy, poczem w 
tych samych ccktch odwiedzi Wiedeń, Budapeszt i Kon­
stantynopol.

Terror wy bor er, w Niemczech.
Berlin. (AW .) Ze wszystkich stron Niemiec docho­

d zą  wiadomości o. terrorze sic .owanym przez komuni­
stów i socjalistów ludowych. Zebrani* wyborcze prawie
bez wyjątku kończą się krwawemi bójkami ' ’ k'rvcli u- 
zbrojeni komuniści i hittlercwcy odnoszą zwycięstwo.
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Niemcy sie burzą.
^Ćl&rl^f^^fydSsnem jest, że Niemców w  Rzeszy za 

niepokoiła mowa P. Prezydenta Rzeczypospolitej, mowa, 
W której P. Prezydent nic innego nie stwierdził, jak isto­
tną prawdę, że raz Polska mu&i grać rolę mocarstwa 
•wielkiego, a powtóre, że Polsce należą się jeszcze te 
odwiecznie poiski,4 ziemie, które nie zostały jeszcze w y- 
Łwuloiie i jęczą pod obcen. panowanarm.

P. Prezydent wypowiedział tylko to, co serce polskie 
.czuje, co lozum polsKi wtozi, patrząc n a granice Potski i 
na jej dostęp do morza.
i 2e pisy tej mowie P. Prezydent n» miał żadnych za­
czepnych myśli, żadnych waąmjiych zamiarów, stwier- 
fdzić należy z całym naciskien* Ten sam bowiem Pan 
Prezydent w  tej samej mowie podkreślił, że daleki jest 
od uderzania w  surmy wojenne, podkreślił zatem wyra­
źny ton pokojowy.

Ton ten pokojowy uwydatniał się tern silniej w  mo­
wie, skierowanej pod adresem wojska, w  której jako 
wódz naczelny mówił o konieczności uwzględnienia po­
trzeb woiskcwych.

Konia z rzędem temu, jcto znajdzie w  tych słowach 
nie już jawną, ale ukrytą prov/okaoję i groźbę wojenną.

Ale strach ma wielkie oczy, a kłamliwe sumienie, tem 
głębszy ©gameta niepokój w  Berlinie, bo ze słów Pre­
zydenta Polski bije siła i wiara w  państwową moc Polski, 
bije przekonanie, że zrabowane prze* Niemców polskie 
ziemie muszą być znowu polskiemu 
■»': I tedy nas nie zadziwia ten niepokój, to strachu pełne 
bicia serca niemieckiego.

Ale burzyć się musi myśl.polska, gdy cz^ta się, że 
-Niemcy w  swej czelności chcą i u rządu w Warszawie
i.u  mocarstw, które podpisały traktat wersalski wnisść 
protest przeciw mowie P  Prezydenta.

I kto to chce uczynić? Ci Niemcy, którzy dzień w 
dzień krzyczą, że traktat wersalski jest krzywdą Nie­
miec, jest Jaskrawym przykładem niesprawiedliwości 
całego świata wobec Niemiec.

Nvmoy dali już tyle przykładów dwulicowości i nje- 
azczerośd politycznej, że nietylko Polska (kióra ich naj­
lepiej zna), aJe cały świat poczyna znane określenie sta­
rożytnych o „perfidii greckiej” ' przemieniać na „perfidia 
teutońąga” .

To też z całym 9pokojem czekamy wykonania tych 
pogróżek berlińskich, nad któremi pewjie zastanowią się 
iW Berlinie, przekonawszy się, że otrzymaliby odńrawę 
tem słuszniejszą, że nie tak dawno, bo przed tygooniem 
odp&w 'edzialny kierownik polityki ntesmieckjei p. Marx 
fzapewttial, że nie prędzej wstąpią Niemcy do Ligi Naro­
dów, aż przekreślony zostanie traktat wersalski, a Nięrn- 

W *ptezym aia ziemie, które stracili przez jraktai wer- 
salskfo ' •

Mową ta była taić wyraźna groźbą pod adresem PoT- 
skl-i Francji, że rząd niemiecki sam ze siebie poozął, ją 
tłomaćzyć i wyjaśniać. ’

Wyjaśnieniom tym nikt w  Europie nie uwierzył. I 
słusznie, bo taka berlińska narodowe niemie.dia „Deu­
tsche Zeftung” pisze :t:

W  programie przew idziano Jest j  nrwftanie hr
„N ic njożi.a uw ierzyć, aby posels*wo niemieckie w  W ar 

szawie b y }o  upoważniony do podobnych oświadczeń.
G dyby to jednak było  prawda, to  w iadomość ta p rzy ­

chodzi dość wcześnie przed wyboram i, aby zdjąć opaskę 
z oczów  i zdemaskować partje rządową.

Kagclerz nie może pizem aw iać ty lko w  swojeni imieniu 
lecz w  Imieniu całego rządu. Czy inni m inistrowie godzą »ie 
ze stanowiskiem kanclerza? W edu łg  naszego zdania J opi­
nii wszystkich świadom i ah N iem ców uregulowanie spraw y G. 

śląska i przydziału Wschodnich i Zachodnich Prus z kory­
tarzem jest nie do zniesienia dia Niem ców, a celejn każdego, 
Niemca m iłującego ojczyznę, jest i pozostanie odzyskanie 
z  powrotem  niesłuszntę oddzielonych niemieckich teryto­
riów .

Jest dla nas zupełnie niezrozumiałe, jak może rząd nie­
miecki uważać traktat wersalski za sprawiedliwą podsta­
w ę  pokoju. Brak mamy w yra zów , aby należycie napiętno- 
w ać takie urzędowe oświadczenie.

Tu należy zaznaczyć, żp  przekład niemiecki dopeszy z 
W a rszaw y  używ a w yrażenia „gerechte Grundlage“  za­
miast „Recht-Grundlage“ , który to  w y ra z  byt prawdopc- 
dobnie u żyty  w  komunikacie poselstwa niemieckiego

Traktat wersalski nia jest spraw iedliwą podstawą. Jest 
i ajnlkczenmlejszj m doknmeutem, jaki kiedykolwiek ujrzał 
światło dzienna Jest prawdziwym szyderstwem tego, co 
ludzkość uważa za godne szacunku 1 spiawiedliwe.

Jest najzuchwaLzęm kłamstwem, jaŁli kiedykolwiek 
rospowuzephn||o sie wśrój ludzi,

św iadom i- i kłam liw ie urągając wszelk iej prawdzie za­
rzuca on Niemcom winę w yw ołan ia w o jny  św iatowej, 
którą to winę ponoszą w yłączn ie Anglja, Francja i Rosja.

Kto. ten tTaktat uważa za sorawiedliwą podstawę —  
ten nie m oże wejść do Reichstagu, a tembardziej nie m oże 
być członkiem rządu niemieckiego. Dom agam y stę nale­
ży tego  wyjaśnienia11.
Tak pisze „Dtsch. Ztg.“ i swoją odpowiedzią umacnia 

berlińskie pogróżki, skierowane pod adresem Polski z 
powodu mowy P. Prezydenta.

Polska z całym spokojem patrzy na te teutońskie w y­
bryki wściekłości. Polska patrzy ze spokojem, który da­
je czyste i spokojne sumienie, zwracające stale uwagę 
narotiom i państwom, że zjednoczenie Polski na podsta­
wie traktatu wersalskiego jest tylko dalszym etapem w 
naprawie krzywdy, wyrządzonej polsce przez rozbiory 
dziejowe.

Sprawiedliwości historycznej stać się n.usi z czasem 
zadość, a stanie się zadość, gdy cały polski Śląsk Górny 
z  Opolem, id y  Mazowsze z Wariują, a dalej Bytowshle 
i Lęborskie oraz ziemie litewskie znów złączą się z  Ma­
cierzą.

Oto program wyrównawczej sprawiedliwości, nic pro­
gram odwetu, program, który w  sercu, do którego czy­
nem pracy dążyć musi w  myśl słów P. Prezydenta każdy 
Polak bez względu na to, czy w  Berlinie zgrzytaję zęba­
mi lub szczękają bronią. .

My swoje w  rpokolu czynić będziemy, a potrzeba 
będzie naszego życia i naszej krwi w  ofierze znajdzie je 
zawsz< —  jak mówi' Skarga — najmilsza rasza Ojczyzna.

Ostatni dzień pobytu P. Prezydenta Rzeczypospolite! w  Poznaniu.
Z POBYTU w ONILŻNffi.

Poznań, t. 5. PA T .) DŚlś rano o  godz. 9,30 p. Prezy­
dent Rzplitej wraz ze świtą w  towarzystwie p. woiewo- 
|dy i prezydenta, m. Poznania udał się na zwiedzenie po­
znańskich, ogrodów botanicznego i zoologicznego..

W  Ogrodzie botanicznym powitał p. Prezydenta dy­
rektor ogrodów miejskich p. Marciniec, który następnie 
oprowadzał p. Prezydenta po ogrodzie i cieplarniach.

P o  zwiedzeniu ógrodiu botanicznego udał się p. Prezy­
dent do ogrodu zoologicznego. Przy  wejściu do ogro­
du ustawione były delegacje powstańców, uczestników 
jwojny 5 weteranów z  r. 1863. Orkiestra szkoły muzycz­
nej p. Guzińskiego odegrała hymn narodowy. Po ogro­
dzie . zoologicznym oprowadzał p. Prezydenta dyrektor 
ogrodów wraz z irzedstawicielaml rady nadzorczej. 
P. Prezydent zwiedzając ogród zoologiczny, żyw o inte­
resował się okązami i informował się o warunkach istnie- 
mia tego jedyrtfcgo w  Polsce ogrodu. Przy  wyjściu z 
ogrodu zebrana dziatwa zgotowała p. Prezydentowi en­
tuzjastyczne powitanie.

Z ogrodu p. Prezydent udał się na poświęcenie klini­
ki ocznej na wydziale lekarskim uniwersytetu poznań­
skiego Przy wejściu na klinikę powitał p Prezydenta

rektor uniwersytetu poznańskiego orof. I lsowsk* i no- 
womhnowany dyrektor tej kltniki prof. Kapuściński.

W  pięknie przystrojonej sali ambulatorium rektor uni­
wersytetu złożył p. Prezydentowi Imieniem senatu aka­
demickiego hołd i podziękowanie za to, że raczył zna­
leźć czas na otwarcie pierwszej kliniki uniwersytetu po­
znańskiego.

Następnie prof. Kapuściński, dyrektor kliniki w  krót­
kim referacie przedstawił historię fakultetu medycznego 
uniwersytetu poznańskiego i polskiej wiedzy okulistycz­
nej. Poświecenia dokonał ks. senaotr Adamski, poprze­
dzając ceremonię poświęcenia krótkłem przemówieniem, 
w  którern zaznaczył, że jest to rzeczywiście zarządzenie 
Opatrzności Boskiej, że w  gmachu, w  którym obecnie za­
kłada się klinikę, mającą służyć na ulżenie cierpiącej 
ludzkości i wywyższenie nauki polskiej, był niegdyś śro­
dek akcji hakaty^tj-cznoj, skierowanej przeciwko Polsce. 
Omach ten bowiem zamieszkiwał prezes komisji koloni­
zacji niemieckiej. t > - -o

Na górze w  sali chorych 94-letni sta zec, pacjent kli­
niki wręczył p. Prezydentowi bukiet kwiatów.

Z kliniki udał się p. Prezydent na uroczyste poświęce­
nie . izby handlowo-przemysłowej.

T e leg ram y
Rumunia w Londynie.

Londyn, 30. 4. (P a t) Jak donosi „Daily Telegraph", 
oczekują dzisiaj rhjb jutro .w  Londynie rumuńskiego ■ mi­
nistra spraw zagr. Duca który ma przybyć tutai w  zwią­
zku, z odwiedzhnamKrurrumskiej pary,krótewskiej,'.zapo­
wiedz ianerr na koniec ̂ przyszłego tygodnia. Wiidomo- 
ści,' według, ktru y cli rząd rumuński zawarMub też zawrze 
Z Frajicją specjalny, traktat obronny, są nieuzasadnione.

Zwłoki H H fłericha  spalono.
Mannheim, ly maja. (PA T .) Zwłoki Helffericlia 

lOfltały spalona w krcmatórjrm w Mannheim. Były 
cesarz Wilhelm przesłał na pogrzeb wieniec oraz wy­
stosował depeszę kondolencyjną do wdowy po Helffe- 
richu, wyrażającą ..współczucie z powodu straty, jaką 
poniósł naród niemiecki w  osobie jej męża. Były 
cesarz niemiecki podkreśłił dal< j w  swojej depeszy 
silną wolę Helffęricha, którego celem ł  żywotnym było 
uwolnienie , narodu ■ niemieckiego od kłamliwego przy­
pisywania w iny - Niemcom w dyktandzie wersalskim 
i  od nieznośnego panowan>a obcych,

Radek w Ntetuczoch.
. 5 ^ P AT.XErraęyŁ tą ą^oplajtem Radek-

, rj
Sobelson, któi j wyjechał następnie pociągiem do Berli­
na. Przybycie jego pozostaje jakoby w  związku z roko­
waniami angielsfeo-sowieckienii.

Ministrowie belai|»ey w Rzymie.
R zyn * 30. 4. (P A T ).  Jak donoszą, p rzybycie Theunisa ł 

n j mansa oczekiwane jest tutaj w  połow ie m?ja, po powrocie 
Mussolhćego z  SycylJL R ozm ow y dotyczyć będą raportów, 
złożonych przez rzeczoznawców .

O t maja w  Niemczech.
Berlin. 30. 4. (P A T ).  Minister spraw  w ew n. w yda ł za­

kaz wszelkich pochodów publicznych w  dniu 1 maja. Partja 
socjal - demokratyczna (  zw iązk i zaw odow e poddały się temu 
zakazow i _ i urządzają obchody w  tym dnln w  lokalach zam­
kniętych, natomiast komuntśai I t. zw . rewolucyjne rady fa­
bryczne w yd a ły  pfrma ulotne,, w  kt(»rem w zyw a ją  do demon­
stracji ulicznych. „Vorw łtrts“  ostrzega robotników przed pro­
wokacją iom itfustów .

P O W S T A N IE  N A K U B IE .
Berlin  1. 5. (Pat.) Według doniesień z Nowego 

Jorku, powstanie na Kubie rozszerza się. Ostatnie wla- 
domoftoi, jakie nadesrły do Nowego Jorku donoszą po­
zytywnie o zamordowanie burmistrza Santiago. Podobno 
nie jest wykluczone, że Stany Zjedn. wyślą na wody. ku- 
bańskie cąęść.rwojg tloty aUanjtyckiąj,

I-go maja.
Według dotychczasowych wiadomości „święto prole* 

'tarjatu41 przeszło w  całej Polsce sipoKOjnie.
„Towarzyszy11 nie brak i w Grudziądzu. Urządzili 

sobie po pot. pochód, a na Placu 23 go Stycznia nawet 
jeden z nich palnął mówkę o tam, jaktc lobctmfc-om na­
leżą się ta ich prace te piękne domy, które atoją przy 
placu.

Po tej mowie —  trochę podburzającej, a w  ustroju 
wesołej, bo żaden ze słuchaczów nie traicwv'ai jej powa­
żnie — towarzysze z towarzyszkami Po6izli ulłcauń To­
ruńską i  Chełmińską i znikli —  prz^sasli przez most - - 
w  pow. świeckim, gdzie pono dalej się krzepili mowami 
a pewnie i wodą sodową w  oberży „pod białym orłem**.

Fiasko tej manifestacji — zaledwie 100 osod —  świad­
czy aż nadto dobrze, że robotnik fiasz w  Grudziądze i 
na Pomorzu stoi silnie na gruncie narodowym. Zakusy 
zaś socjalistyczne, które tam mają powodzenie, j,dzłe 
pracowano klasowo, da się z późniejszym wyntoem ode­
przeć, o ile piaca uświadamijaącą —  pozbawiona klaso­
wych pierwiastków —  oparta pędzie nie tylko na Zf*A- 
dach narodowych ale i chrześcijańskich

%
W  Warszawie spokój.

Warszawa, 1. 5. (PAT.) Dzień 1 maja minął w  stolicy 
spokojnie. Liczba manifestantów na wiecach i w  pocho­
dach nie przekroczyła liczby JO 000. Jak corocznie, od­
był się na Placu Teatralnym wiec z przemówieniami, 
Próby prowokacji ze strony nielicznych grup komuni­
stycznych zostały stlunpone w  zarodku prze? uczestni­
ków pochodu socjal-d imokratyczn-jgo i policji.

W e Lwowie.
Lwów, 1. 5. OPAT.) „Gazeta Lwowska” donos! Ns 

Placu Gosiewskiego zgromadziły się dziś przed połu­
dniem tłumy robotnicze, do których przemówili pot,. Dia- 
niand i flausner. Komuniści usiłowali opanować manife­
stantów, lecz zamiary ich spełzły n? nlczem, gdyż w 
chwili zakłócenia spokoju wkroczyła policja i rozpędziła 
ich. Wśród komunistów rozpoznała policja 2 osobników, 
znanych jako podejrzanych o  szpiegostwo na rzecz Ro­
sji sowieckiej. Nąogóf przebieg manifestacji był spo­
kojny.

Krwawe starcia w Niemczech.
Berlin. 1. 5, (FAT.) Prezydent Rzeszy wydał rozpo­

rządzenie, mocą którego wszyscy uczestnicy niedozwolo­
nych zebrań, jak również ci, którzy zebrania te zwoły­
wali podpadają pod Kare wiezienia, względnie ukarani 
będą grzywną.

Benin, 1. 5. (PAT. P. R.) Uroczystości majowt miały 
w  calem państwie na ogół przebieg spokojny (? ), tylko 
w  Królewcu (w  Prusach) przyszło do starcia między ma- 
hifestantałm a policją. Jeden z manifestantów został za­
bity, a jeden z  żołnierzy policji ciężko ranny. Na piz*sF 
mieśctach Berlina kommiiscl próbowali sformować po­
chód, dc czego jednak ńie dopuściła poLcja. skorsygno- 
wapa, zwłaszcza w  wielkie; liczbie przy Lustgartenie. 
Tam tuż w południe policja oczyściła plac.

Dilsseldorf, 1 .5, (P A T ) P o  mieście krążą pochody ko­
munistyczne z czerwonym sztandarem, śpiewając mię­
dzynarodówkę.

Gelsenkirchen, 1. 5. CPAT.) Policja otoczyła dom, w  
którym znajdował) się komuniści, podejrzaiJ v akcje sa­
botażu w  kopalniach P rzy  starciu z policją 3 komuni­
stów zostało zabitych.

Na Górn. Śląsku niemieckim.
Zabrze, 1. 5. (PAT.) Mtrno zakazu policji robotnicy 

socjal-demokratyczni uiządzili pochód i wezwaniu policji, 
łby słę rozeszli nte uczynili zadość, lecz p-zeciwnie dwu­
krotnie zaatakowali policję nawet przy pomocy brom 
palnej. Policja uczynifa użytek z broni, zabijając dwie 
osoby i raniąc ciężku 5 osób.

Bytom, 1. 5. (PAT.) Dzisiejsze manifestacje socjali­
styczne doprowadziły do starcia z policją, która zrazu 
rozpędziła tłum pałkami gumowemi, potem zaś dała sal- 
Wię. Z robotników nikt nie został ranny.

Królewiec, 1. 5. (PAT.) Strajk robotników rolnych, 
który objął powiat królewiecki rozszerzył się już i na. 
Inne powiaty Prus Wschodnich.

W  Gdańsku.
Gdańsk, 1. 5. (PAT.) Obchód' 1-go maja odbył się tu 

w  zupemym spokoju. Rsma nie wyszły.
Wiedeń, 1. 5 .(PAT.) Dzisiejsze manifestacje socjal­

demokratyczne mfały przebieg nawskroś spokojne.
W e Francji spokój.

Paryż, 1. 5. (PAT.) Dzień 1-go majw imnął wre Francji 
zupełnie spokojnie. Praca we fałrrlach byia prawie 
zupełnie zawieszona. Automobile w  Paryżu rrk fciarsffc- 
wały, natomiast tramwaje, koleje podziemne I omnibusy 
kursowały normalnie. Po południa odbyły się Home wie­
ce socjalistyczne i komunistyczne, których, nrzełńcg był 
zupełnie spokojnjTm.

W e Włoszech też spokój.
Rzym, 1. 5 (PAT.) Do pracy nie stawiło się 'dfcsfsfej |5 

do 20 proc. robotników. Pozostali pracowali pod osłoną 
karab*njerów. W  pobliżu ambasady ywtecfclej łctó-t 
w yv iesiła czerwony sztandar Z. S. S. R. ustawtópc stra-< 
że. “ • • I "  ■

W  Grecji starcia, j .
Ateny. 1. 5. (PAT.) Policja rozpędziła mardfestatrfÓw 

komunistycznych. Kilka osób zostało ranionych Do­
konano licznych aresztowań.

Mac Donald ma nadzieja w C maja jako 
dniu międzynarodowej przjjainii

Londyn 1. 5. (Pat.) Premjer angielski w orędziu 
wystoaocranem w przeddzień 1 maja do soojalistó w Angłji 
i zagranica daje wyraz nadzieji, że do 1 maja roku na 
8tępnego uda się przekształcić Ligę Narodów w parla­
ment narodów, któryby ogarnął wszystkie ludy i którego 
pierwszą uchwałą powinno byó ogłoszenie za ogólną 
zgodą dnia 1 maju w każdym krrju, jako święta m iv 

i-d z p ia ro d o ^ j^ lia ź n i.



Is D • tmr, CIOS POMORSKI   .______*

3-s® Haja sztandary narodowe
___________ stroją dcały nasze!___________
W obronie złotego polskiego*

Ł. dmern 1 maja obowiązuje na całym obszarze Rze­
czypospolitej Polskiej zloty polski jako środek płatniczy. 
Kozporządzen’ : ministerstwa Skarbu ustaliło równowar­
tość złotego polskiego w sumie 1 800 (XXI marek polsikch, 
to znaczy, że w obrotach handlowych w kupnie i sprze­
daży, obowiązuje złoty polski według powyższej stosun- 
kowej relacji.

Oczywiście intencja naprawy Skarbu i reformy wa­
lutowej tak oczekiwanej przez społeczeństwo, i naresz­
cie zainicjonowancj przez rząd p. Grabskiego, wtedy 
tylko stać sic może ow ocną, gdy władze nasze w obronie 
złotego polskiego, jako zdrowego pieniądza, nie zaniecha­
ją wszelkich środków i z całym rygorem, z żelazną ener- 
gjtą uskromią zabiegi nieuczciwych elementów, paskarzy 
i spekulantów, zmierzających do obniżenia wartości zło­
tego i d«> zbogaeeuia się kosztem szerokich warstw.

Dzkmn k Ustaw Nr. 36 publikuje „rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczj pospolite} z dnia 27 kwietnia 192-1 r.
0 karach za przekroczenie przepisów o relacji marki pol­
skiej dó złotego".

§ 1. tego rozporządznia opiewa:
Kto w  czasie, w  którym marka polska jest obok 

*łotege prawnym środkiem płatniczym bezprawnie 
ą) żąda zapłaty w jednym środku płatniczym z wyklu­

czeniem drugiego bądź odmawia jej przyjęcia w 
Jednym ze środkow płatniczych, 

b) żąda zapłaty według relacji innej, niż ustawowa, 
bądź odmawia przyjęcia zapłaty ofiarowanej zgo­
dnie z relacją ustawową, 

d  w oeHi obejścia przepisu o ustawowej relacji środ 
ków płatniczych podwyższa cenę lub inną należ­
ność będzie karany grzywną od 50—5 000 złotych 

tnb aresztem do czterech tygodnL Obie te kary 
można orzec także łącznie.
§ 2. Pod przepis § 1 nie podpada zaokrąglenie na­

leżności w górę do najbliższego grosza łub najbiiż- 
aeych 10 000 mareu polskich.

*  *  *
Zdrowy pieniądz, to kwestja bytu państwa. W  z Ig -  

tym polskim *ako zdrowym środku płatniczym widzi 
społeczeństwo polskie uzdrowienie naszych stosunków 
gospodarczych i położenie kresu wyuzdanej spekulacji, 
żerującej na krzywdzie szerokich mas zarobkujących. 
Nękane w  okresie mĘacyjnyfn przez czamogiełdziarzy. 
paskarzy, nchwiarz>, społeczeństwo wita z. uznaniem 
wsaeikie najenerglcziTiej&ze zarządzenia władz, zmierz i 
Une do poskromienia nieuczciwych elementów, nie sto- 
Kujących się do przepisów obowiązujących w  dziedzinie 
reformy walutowej a mających na celu ochronę obywa­
tela przed wyzyskiem paskarzy.

Każdy prokurator, każdy sędzia śledczy, każda wła­
dza administracyjna, która bezwzględnie zastosuje naj­
wyższe kary i zabierze się bezwzględnie do meuczciwych 
^pekuiantów, zjedna sobie uznanie prawomyślnego ohy- 
watela i zaskarbi robie zaszczytny przydomek szermie­
rza o  zdrową walutę i uzdrowienie naszych stosunków. 
A czem bardziej władze te nie cofną się od przychwyce­
nia wielkich rekinów i bezwzględnie zastosują areszty, 
srzywnji najwyższe i publikacje nazwisk, tem bardziej 
przekonają zbrodniarzy, deprawujących w ubiegłym o- 
krosie inflacyjnym marki polskiej rasze życie gospodar­
cze, że skończyły się czasy kpłenia z moralności, z prze­
pisów prawnych i z obowiązującej uczciwości.

Otrzymujemy wiarogodne informacje, że nieuczciwe
1 niesumienne jednostki, nie znające lub nie chcące znać 
odnośnych przepisów przeciwlichwiarskich. ryzykują 
sposoby i praktyki, wobec których nic dość głośno ape­
lować musimy do prokuratora i policji, ażeby stanęła w 
obronie społeczeństwa i w  obronie złotego polskiego.

Mimo wyraźnych, karą zagrożonych przt* 
przyjąć on : nie chcą złotego polskiego według re- 

teefl marin polskiej do złotego, albo podwyższają cene 
towarów lub też znowu postanawiają ekwiwalent marki 
polskiej według własnego widzimisię. Wszystkie te za­
mierzenia spotkać sie muszą z bezwzględnem natychmia- 
stowetn wkroczeniem prokuratorii.

Do dziś dnia obowiązują wszystkie- przepisy walki z 
Bcbwą z spekulacja i wyzyskiem. Do dziś dnia ma po­
licja prawo kontroli cen. faktur, słusznych zarobków. O 
flp natychmiast, zaraz* nic wkroczy prokurator, o ife na- 
tyehnrast kresu nie położy pierwszym próbom dewaluo­
wania złotego polskiego, to czas nie daleki, gdzie złoty 
polski pójdteie droga marki polskiej i stanie się świstkiem, 
tfu:neta inflacyjna, przyprowadzającą do rozpaczy szero­
kie warstwy zarobkują eveh.

* *  *
ZasęgąjfiC informacje n władz kompetentnych dowia­

dujemy się. tę polecenia prokuratorii policja przepro­
wadzać będz!e ścisłą kontrolę cen, faktur, przeliczeń i że 
•prokuratorja bezwzględnie zastosuje wszelkie represje 
praWne w razie przekroczenia obowiązujących ustaw. 
Nieuzasadnione podwyższanie cen . nieprawne przelicza^ 
me marek pols-kieh na złoty mianowicie spekulacja i lich­
wa w, dziedzinie artykułów pierwszej potrzeby pociągną 
ta sobą natychmiastową konfiskatę tych artwkułóW i a- 
Jresztowanie odnośnej przcphsy przekraczającej jednostki. 
{Obowiązkiem każdego obywatela jest. aż.eby o podob- 
pych w ypadkac'- natjmbtnip ef doniósł policji lub ornkura- 
jtorji i przyczyn^ się od siebie do poskromienia lichwm- 
| ich zahlicianek.

W  walce o zdrowy pieniądz, o złoty polski zaintere­
sowany jest cały zdrowo myślący ogół. Rzetelny kupiec 
powita zarządzenia prokuratorii i policji jako jedyny śro­
dek oczyszczenia kupiectwa z mętów i nieuczciwych e- 
lomcntów konsument znowu raz w reszcie się przekona, 
że 'prawa i rozporządzenia nie pozostają u nas na papie­
rze, ale że stosuje sie je z cala bezwzględnością wobec 
winowajców.

Pan minister Grabski zainicjował sanację Skarbu i 
reformę walutową. Ochrona tej reformy walutowej i 
dalsze jej losy spoczywają dziś w rękach prokuratorii i 
policji. Od nich oczekuje społeczeństwo spełnienia obo­
wiązków.

Okres wyburczy.
W ybory we Włoszech. — Nowy okres włoi-Kiego narta 
mentaryzmu. — W ybory w Niemczech. — Stabilizacja 
marki, śmierć Stinnesa, Helfericha j wybory. — W ybory 
we Francji. — Owa bloki, dwa skrajne stronnictwa i dro­

biazg. —  Pewność zwycięstwa! — Nowy okres par 
lamentaryzmu.

(O d w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )
Paryż, 25 kwietnia. 

Kiedy przed samymi włoskimi wyborami były premjer 
włoski Salandra wygłosił wielką mowę wyboiczą, cały 
świat wiedział, że lista „oficjalna" odniesie wielkie zw y­
cięstwo. Salandra powie dział mniej więcej w te słowy: 
Należy sobie postawić pytanie następujące, czy faszyzm 
oddał Włochom tisługę, czy przeciwnie wyrządził szko­
dę, Twierdze że na każdym polu — od czasu sprawo­
wania władzy przez Mussolmiego — znać wielka popra­
wę stosunków. Jeżeli vńec nie szkodę wy, ządzu ojczy­
mie faszyzm, ale pożytek, jakżebym mógł go zwalczać, 
a nic popierać. A dalej powiedział Salandra, że napra­
wdę dotychczas Mnssolini nic uczynił nic takiego, coby 
mogło być uważane za pogwałcenie konstytucji. Nowy 
gabinet mianowany został przez króla, nowy system w y­
borczy został przez obie Izby uchwalony, parlament 
przez cały czas okazywał Mussolinienm zaufanie, sło­
wem wszystko odbywało się według przepisów- i tra­
dycji.

Ogromna większość włochów po tej znakomitej obro­
nie faszyzmu przez starego, wytrawnego i zasłużonego 
działacza parlamentarnego nie miała wlecej wątpliwości 
i ława głosowała za Mussolinim. Lista faszystów otrzy­
mała w- taki sposób około 60 proc. głosów, czyli że i bez 
jxwmocy nowego prawa wyborczogo miałaby większość 
w  parlamencie. Cóż dopiero przy nowym prawie, które 
zapewnia zwycięskiej liście % wszystkich miejsc.

Przed parlamentaryzmem włoskim rozpocznie się 
więc teraz nowy okres. T rudno, nowy parlament nie 
zniósłby na trybunie premiera ze szpicrutą,• ani Muśsolini 
nie pozwoliłby sobie w now-ych warunkach na tego ro­
dzaju giesty. Nowy parlament jest ciałem zdrowem, a 
rząd wioski ma dość rozumu stanu, ażeby w czas zrezy­
gnować ze sprawowanej dotychczas dyktatury. Powin­
na się więc teraz wytw orzyć pomiędzy rządem a parla­
mentem żywa i twórcza współpraca ujęta może w nowe 
przepisy regulaminowe hib wynikająca z nowych atry- 
bucji konstytucyjnych, któreby budź rządowi, bądź ja­
kiemu jniicnm ciału (naprz. parlamentowi ekonomiczne­
mu) przez parlament nadane zostały.

Powtarzamy: nowy okres parlamentaryzmu rozpo­
czyna się we Włoszech za którym śledzić będą uważnie 
politycy, socjologowie i historycy.

Niestety me będziemy mogli tego powiedzieć o Niem­
czech, gdzie za tydzień odbędą się wybory do parMmen- 
tu. Ani bowiem system wyborczy, ani żaden Mnssolini 
w kraju tym, przeoranym straszliwymi bruzdami niena­
wiści, meobiidzonym do życia demokratycznego i do re- 
girne‘11 parlamentarnego, nic nie poradzą. Jedyną na­
dzieją że i tu nastnpi zmiana stosunków na lepsze jest 
pewne zmęczenie ogólne dające się zauważyć w Niem­
czech i pewien dpść znaczny kredyt, udzielany wskutek 
tego dzisiejszemu rządowi, a więc i partjom środka, któ­
re z tego powodu mogą odnieść sukces wyborczy. W y ­
daje się to zwtaszbza prawdopodobnem po śmierci Hugo 
Stinnesa, gospodarczego i Helfericha. finansowego i poli­
tycznego kierowników ultra-nacjona.lizmu niemiecł iego. 
Z areny publicznej zeszli do mogiły dwie. poteżne indywi­
dualności o bardzo rozległym wpływie. Dwaj straszni 
wrogowii Francjh dwaj nieprzejednani przeciwnicy Trak­
tatu w Wersalu. Kanclerz Marks i min. Stresemarm będa 
mieli teraz ułatwione zadanie. Coraz widoczniejsza przy- 
tem poprą w a stosunków, spowodowana stabilizacją i wi­
dokami na dalszą trwałą poprawę finansów .Reichu". za­
pewnia listom rządowym pewnego rodzaju popularność.

Przejdźmy teraz do Francji, gdzie 11 maja odbędą 
się w-boiw do parlamentu.

Do wyborów staje pfżedewszystkiem zjednoczony na 
podstawie obawy przed nowym zwycięstwem „bloku na­
rodowego" tak zwany kartel łewicy. O jego dziwnej 
strukturze wyraził sie Poincare, że ogień połączono z 
wodą, co grozić może albo zagaszeniem ognia albo w y­
parowaniem wody. Istotnie bowiem, co może łączyć so­
cjalistów, przeciwników własności, oświadczył' premjer 
francuski na bank;ecic federacji republikańskiej z repu­
blikanami zwolennikami tej własności? Socjaliści nic chcą 
ażeby kapitał posiadał, a praca pracowała, a republika­
nie pragną, ażeby „kapitał pracował a praca posiadała. 
Któż więc w  tych warunkach przełknie go rzk ą  pigułkę '

—  według dowcipnego wyrażenia posła Bluma ? Socja­
liści czy radykałowie? W  każdym razie z tego powodu 
małżeństwo . Kartelowe" bedzie miało wielu przeciwni­
ków nawet wśród sympatyków tych obozów.

Po za tym blokiem luzem idą do wyborów z koniecz­
ności zmuszeni ponosić konsekwencje niesprzyjającej 
mniejszym ugrupowaniom systemu wyborczego komu­
niści i rojaliścL Partje te z góry przepowiedzieć może 
my wielkiej liczby głosow nic zbiorą. Ani bowiem mo­
narchia ani dyktatura anarchiczna nie m? w  wolnej, re­
publikańskiej Francji wyznawców.

Do wyborów staje także drobiazg rozmaity przeró­
żnych grup i grupek, przeważnie lokalnego znaczenia, 1 
często nawet nie reprezuntujących żadnego wpływu.

Do wyborów wreszcie staje — z pełną szansą dowi­
dzenia — wielki jednolity republikański i narodowy blok 
rządowy, ra którym stoi potężna indywidualność Poinca- 
rago.

Premjer francuski wczoraj oświadczył na bankiecie 
republikańskim, że nikt we Francji nie wątpi w  wyniki 
wyporów, a ci, którzy liczą na porażkę bloku rządowego, 
doznają srogiego rozczarowania. Zdanie Poincarego do- 
dziela naogół większość społeczeństwa francuskiego. 
Blok zatem zwycięży a wtedy nowy parlament, jak za­
powiedział Poincare, rozpocznie pracę od reformy kon­
stytucji. któraby usuwała usterki ustroju współczesnego 
parlamentarnego.

I we Francji rozpocznie się więc niebawem nowy o 
kres rozwoju parlamentarnego.

Wbrew więc przewidywaniom sceptyków zaczyną dę 
dziać coraz lepiej na tym Bożym świeci*

Stefan WłoszczeWsk?.

Kiemcy werbirą nielegalne sezenawejiw.
Grudziądz, 1 maja.

Jeszcze nie przebrzmiały echa wydaleń robotników 
polskich, osiadłych od szeregu lat w Meklemburgii, jesz­
cze nie zlikwidowano mimo przyrzeczeń pana Rauschera 
w „zadawalający sposób" tej sprawy, a znowu wysuwa 
się na plan jako zagadnienie pierwszej wagi dla naszych 
władz sprawa sczonowców, udających się na prace do 
Niemiec.

Robotnicy sezonowi, omamieni przez ag ntów fanta- 
stycznemi obietnicami o korzyściach i warunkach pracy 
w Niemczech, opuszczają Polskę i przekraczają bez pasz­
portów lub jakichkolwiek dokumentów' osob;stych ntelę- 
galuie granicę.

Dziwnem jest, że władze niemieck;e i straże granicz­
ne nie stawiają żadnych przeszkód -te; kategorii podtóż- 
nych i nie troszczą sie o wizy swoich placówek zagra­
nicznych. Dziwnem iest dalej, że robotnicy rolni z 
P-alsk: po przybyciu na miejsce-prący-ze strony ‘posterun 
ków i władz policyjnych nie dnznaja najmniejszych szy­
kan, chociaż nie mogą wykazać się ani paszportami wiro­
wanymi, ani nic są w posiad. zezwoleń na dłuższy pobjrt 
w7 Niemczech bez którego przybycie i zatrzymanie się 
gdziekolwiek w innych wypadkach jest niedopuszczai- 
neni.

Znana jest brutalność pruska w stosunku do wsz;, śt- 
kiego, co polskie, a tem bardziej do robotników rolnych. 
Gdy przed wojna dzięki zabiegom „Towarzystwa Opieki 
rad sezonowcami", cieszącego sie intensywnem popar­
ciem ambasad rosyjskiej i austriackiej, sezonowcy dozna­
wali dość wydajnej opieki i władze pruskie liczyły się z 
przedstawieniami-tych czynników, to obecnie sezonowiec 
udający się bez kontroli konsulatu polskiego, bez wiedzy, 
władz polskich dic Prus. naraża się na wielkie Kłopoty.

Robotnik niemiecki patrzy w obliczu bezrobocia wro­
go na każdego obcokrajowca który pozbawia go pracy. 
Agrarjusz niemiecki ściaga sobie w nielegalny sposób ro­
botnika polskiego jako tańszą siłę, łatwo wyzyskiwaną, 
a w dodatku wygrywana przeciwko robotnikcw5 tubyl­
czemu. O zawieraniu jakichś tam obowiązujących obie 
strony kontraktów mowy być nie może. Gdy przed woj­
ną Tow. Opieki nad sezonowcami dopilnowywało zawar­
cia i obustronnego dotrzymania kontraktów, to obecnin, 
sezonowiec nielegalnie udający się do Niemiec, pozbavńa 
się wszelkiej kontroli i opieki orzez kobsulaty 1 wydaje 
się na łaskę i mełaskę agrarjusza, który rzadko kiedy 
dotrzyma zobowiązań,

Jasnem jest ze wszystkiego, że ma się tu do czynie­
nia z bardzo wyrafinowaną akcja zarówno agrarjuszy 
niemieckich, jakoteż i władz niemieckich, które działają 
świadomie ze szkodą elementu polskiego I godności pań­
stwowej narażając rząd polski w rezultacie na znaczne 
straty materjalne. Cóż dzieje sie bowiem z robotnikiem 
polskim, który przybył z wiosna na roboty w nadziei za­
oszczędzenia sobie pewnych sum — otóż pod zimę ro­
botnik taki kompletnie wyeksploatowany i znękany, zo­
staje wydalony z pracy. Najczęściej robotnicy ci znaj­
dują się w tym momencie w stanie bardzo opłakanym, 
Pół nagim. horo. gdyż ubiór, jaki przvwieźli sobie z  Pol­
ski. zniszczyli podczas pracy.

Od chwili tej biedak taki rie doznaje już żadnej pomo­
cy ze strony władz niemieckich, a przeciwnie, Jest ści­
gany za włóczęgostwo. Jeżeli zaś żąda oomocr, z szy­
derstwem pod adresem polskości jest kierowany do kon­
sulatu polskiego. Zrozumiałem jest, że placówka konsu­
larna, chcąc ulżyć nędzy każdego takiego osobnika, do­
starcza mu na koszt rządu pomocy finansowej celem u- 
możfw frpńa powrotu do krato.



G L O S  P O I H G R s K I a-go man T9M t.

Z  B o ls z c w j i .Władze nasze polskie zdać sobie muszą sprawę z do­
niosłości nielegalnego werbowania sezonowców przez 
niesumiennych agentów i dołożyć wszelkich sil, aby za- 
pobiedz w wszelki sposób tei nielegalnej wędrówce do 
N;emiec. Uważany. że nietylko konieczne jest wystąpie­
nie w tej sprawie naszego ministerstw a spraw zagranicz­
nych. ale ewentualne zastosowanie środków odwetowych 
Uk długo, aż kwestja ta uregulowana zostanie w  sposób 
łabezpieczajacy interesy sezonowca i prestigc państwo­
we.

Konieczne jest udzielenie instrukcyj wiacizom granicz 
nym ,jak nie mniej władzom lokalnym, aby bacznym o- 
kiem zważali na agentów i udających się „do Saksów" 
robotników.

Zjazd nauczycielstwa szkół powsz*
(Koresp. własna)

W  WiusKiwie odbył się zjazd delegatów Stowarzy­
szenia Chrz. Naród. Nauczycielstwa szkót powszechnych. 
Nauczycielstwo zorganizowane w ni“m reprezentuje prąd, 
iiie chcący podlegać socjalistycznej komendzie Związku 
Naucz. Szkół Powszedim cli zorganizow an\ ch w Oguisku. 
Organizacja ta doszła w sz\ bkiern terapie do liczby 12.00 
członków i rozwija się bez ustanku. Na jej pniu wyrasta 
ją coraz to nowe koła i do nierzadkich Zjawisk należy, iż 
cale ogniska Zw. Naucz, przechodzą pod sztandar Chrz. 
Nar. Stron. Liczy ono w swych szeregach pewną Jiczbę 
członków Sejmu i Senatu, którzy reprezentują tara zarów- 
uo sprawy oświaty narodowej, jak i interesy zawodowe 
nauczycielstwa. Stow. posiada swój miesięczny organ 
„Nauczyciel Poiski“  i rozwija obok tego intensywną pracę 
samokształceniową, w pierwszej linji w postaci odczytów 
j referatów.

Zjazd rozpoczął się 25 kwietnia nabożeństwem ks. 
kardynała Rakowskiego, który serdecznie przemówił do 
zebranych kilkuset delegatów i bardzo licznych członków 
1 gości W  sali Rady miejskiej wygłosili przemówienia 
p. minister B. Miklaszewski, prezes Rady Miejskiej, sen. 
Baliński, przedstawiciele władz szkolnych, duchowieństwa, 
stowarzyszeń społecznych i oświatowych, sen. Szebekówua, 
pos. Dr. Mendrys (Ch. D.) jako prezes sejmowego Koła 
naucz., pos. ks. "Wyrębowski im. Stow. Ks. Ks. Prefektów. 
Przewodniczył obradom prezes Stow. p. Glapiński z Po­
znania.

Głównym tematem obrad była organizacja szkolni* 
cąwa i oświata pozaszkolna. Konstytucja wprowadziła 
obowiązek szkolny od 7 do 14 lat w zakresie szkoły po­
wszechnej, zapewniła bezpłatność szkół państwowych i sa­
morządowych, uznała obowiązkową naukę religji w szko­
łach dla młodzieży do lat 18, jednak szczegółową ustawę 
szkolną uchwali Sejm w najbliższej przyszłości.

Referaty o organizacji szkolnictwa wygłosili: p. Ikerl 
t doznania, p. Rogowska z Wat szawy, oraz jeden z na- 
wybitniejszych w Polsce pedagogów p. Lucjan Zarzecki, 
o oświacie pozaszkolnej p. L. Kozłowski, o pragmatyce 
służbowej p. Gładysz, o zmianie statutu p. Thil. W dru­
gim dniu zjazdu pracowały komisje, o godz. 3 rozpoczęło 
się plenarne posiedzenie i trwało do godz. 9-tej. Z uchwa­
lonych rezoiucyj zasługują na uwagę następujące: posła 
Dra Mendrysa:

1. wezwać Rząd do jak najszybszego przedłożenia 
ustawy o organizacji szkolnictwa;

2. bronić niezależności szke Inictwa od władz admini­
stracyjnych ;

3. powołać do życia fachową komisję dla ustalenia 
poglądow organizację szkol;

4. podać rewizji: a) ustawę o budownictwie szkół,j 
niewykonaluą wskutek finansowego położenia Polski 
h) sprawę zaopatrywania szkół w rzeczowe potrzeby, 
a przedewszystkiem w opał; c) w^jść w porozumienie 
z Tow. Mac. Szk., T. S. L., T. C. L. i pokiewnemi, celem 
ujednystajnienia programu walki z anufalbetyzmem. Nadto 
wni oski kol. Rogowskiej o rewizję programów 7-klasowej 
szko ly powsz. i niższych klas szkół średnich tak w dzie- 
dz nie naukowej, jak i wychowawczej w duchu chrześc.- 
narodowym, wreszcie wnioski o zapewnienie każdemu 
dziecku polskiemu w Rzpltej nauki w języku ojczystym, 
pomoc dla kresów, opodatkowanie na budowę własnego 
domu w Warszawie, ponowna interwencja w Radzie min.

O stosunkach Sowietów z Polską.
Moskwa, jA . W.) 1. 5. Frasa sowiecka zamiesz­

cza wywiad z delegatom S. S. S. R  Orłowem, który po 
wrócił z Warszawy gdzie w imieniu Sowietów- występo­
wał na konferencji kolejowej, której wynikiem było pod­
pisanie konwencji

Ortów zaznaczył, że początkowo ze strony polskiej 
dała się zauważyć wielka ostrożność pizy omaw anin 
drobnych nawet, spraw w ciągu jednak układów obie 
strony przekonały się o faktycznej wzajemnej gotowości 
uregulowania komunikacji kolejowe,.

Najbardziej trudna była kwestja zdecydowania i roz­
et rzygnę ci a wzaiemnyeh pretensji i sporów które mo­
głyby w przyszłości wynikać z praktyki kolejowej. Spra­
wa ta została zdecydowana b korzystnie a m anowicie 
w tym sensie, że Wi-zystkie pretensje wytókaj ;ce,wzajem­
nie | transportu i komunikacji towarowych i osobowych 
regulowane będą na specjalnych zjazdach kolejowych 
zwoływanych przez obydwueh kontrahentów.

Sprawy tarylowe konferencja uregulowała zgodnie 
i Ti-rtkt, Ryskim i w przyszłości towary, które idą z S. 
S S. R. tranzytem przez Polskę, podlegać mają taryfom 
nie wyższym od wewnętrznych taryt polskich.

Co się tyczy komunikacji towarowej to uznano za 
konieczne włączyć do komunikac,i bezpośreduiej wszyst­
kie stacje sieci kolejowej S. S. S R. i Polski. W  ko­
munikacji bezpośredniej pasażerskiej narazie włączone 
tylko niektóre stacje. Konwencja podlega raty! kacji 
ale konferencja postanowiła nie czekając na raiytikację 
przystąpić do przejrzenia już obecnie wszystkicn obo­
wiązujących umów kolejowych i przystosowania ich do 
nowej Konwencji aby wejść Ona mogła w życie n ezwło- 
nie po ratyfikacji.

Orłów zakończył swój wywiad zapewnieniem, że bez­
pośrednia komunikacja z bo ską będzie zorganizowana 
w najbliższym czasie.

I. m aj w Moskwie*
M oskwa (A. W .) W e wtorek odbyła się w mos 

kiewskim Teatrze Wielkim uroczysta akademja, w któ­
rej wzięli udział: Rada moskiewska, moskiewski ko­
mitet partji komunistycznej oiaz przedstawiciele związ­
ków zawodowych i czerwonej armji.

Jako generalny mówca występował Trocki, po­
witany burzliwą owacją. Trocki w mowie swojej

co do pokrzywdzenia w uposażeniu weter.-nauczyc. i całe 
mnóstwo innvch uchwał świadczy o wysokim po-iomie obrad 
i pracowitości delegatów Nauczycielstwa chrześc naronow., 
które stoi na straży interesów Kościoła i Ojczyzny- Nale 
żałyby tylko, aby społeczeńsTwo poświęciło więcej uwagi 
Stowarzyszeniu, któremu walkę na śmierć i życie wypo- 
wiegział opanowany u steru przez żywioły wywrotowe 
Związek nauczycieli szkół powszechuych. Szczególniej win­
no się tem zainteresować Duchowieństwo ł tworzyć Koła 
razem z Nauczycielstwem, które w ogromnei większości 
w Polsce wyznaje nasze ideały, a tylko wskutek nieuświa-
domienia idzie na pasku bezwyznaniowo.kosmopolśtycznych
przywódców z Wyzwolenia i P. P. S. — Świadom iść tego 
szerzy się w Nauczycielstwie coraz bardziej, jeżeli dopiero 
3 lata istniejące Stowarzyszenie liczy już ponal 12 tysięcy 
członków i miejmy nadzieję, że niebawem pod tym sztan 
darem skupi się całe polskie Nauczycielstwo.

Wspólna wieczornica wśród serdecznych toastów za­
kończyła Zjazd, który dodał obecnym otuchy i sił do dal­
szej pracy.

Jeszcze można odnowić przedpłatą 
na miesiąc Ma].

przeciwstawiał republikom sowieckim wszystkie itUM 
państwa Europy Zachodniet, które nietylko nie świę, 
tują 1-go maja, lecz przeciwnie, stosuje represje wobeo 
organizacji robotniczych samorzutnie świętujących 1-gO 
maja.

Zdaniem Trockiego óśmiogodzinny dzień roboczy, 
który jest podstawą i głównym hasłem uroczystości 
pierwszomajowej, istnieie tylko w republikach so­
wieckich. Europa oddzielona jest od siebie granicami, 
które stworzone zostały przez podłość i kretynizm. 
Jest ona rozbitą na kawałki, które się duszą wzaiemnie 
pod względem gospodarczym i narodowym. Mówiąo 
o Polsce, Trocki| zaznaczył, że Francja prowadzi 
w Polsce wściekłą agitację, szerząc bezmyślną i podłą 
legendę o tein, że sowiety zamierzają ruszyć o&erwoną 
armię na Zachód Trocki podkreślił, że niejedno­
krotnie ze strony sowietów deklarowano, że ąoWiet-y 
mają nadzieję, że mapa Europy w przyszłości będzie 
wyglądała inaczej, wyrażając jednak tę nadzielę, so­
wiety zaznaczały zawsze, ' że zmiana granic Europy 
będzie dziełem rewolucji wszechświatowej a nie wojny.

P O W R Ó T  R Y K O W A .
M oskwa 1. 5 (Pat.) Przewodniczący Sownarkomi 

Ryków powrócił 28 kwietnia do Moskwy i objął urzędo 
wanie.

E C H A  PR O C ESU  K IJO W S K IE G O .
M oskwa 1. 5. (Pat.) Naczelny prokurator ukraiński

Krypnik ngla^za, że po dokładnem zbadaniu procesu ki­
jowskiego w związku z prośbą oskarżonych o kasację 
wyroku stwierdź ł, ze nie naruszona została procedura 
sądowa i nie ma powodów do rewizji wyroku. Prócz 
prośby o kasacię wyroku, oskarżeni wystosowali do cen- 
tralnei ukraińskiej rady wykonawczej prośbę o łaskę, 
DecyzjŁ rady zapadnie w najbliższym czasie.

B E LG JA  A  S O W IE T Y .
Berlin, 1 5. (PA T .) Według doniesień z Brukse 1 

rząd belgijski polecił swemu posłowi w Londynie, aby 
zetknął się z przewodniczącym delegacji sowieckiej Ra­
kowskim.

\Viadomośó tę uzupełniono doniesieniem z Paryża 
stwierdzającem, żo rozpoc ętc przed kiiku lygodniami 
rokowania między Rosją sowiecką a Belgią w sprawia 
nawiązania stosunków dyplomatycznych znacznie Już po 
stąpiły naprzód.

List z Górnego Śląska.
Za- i przeciw autonomii 1 śląska. ~  Co o ie r  sądzą po­
słowie I co sądzi lud. —  Unifikacja z Polfką jedyne wyjście, 
—  Nota niemiecka w Warszawie a stosunki n«. Ś .asu i pol­
skim I n,a Śląsku Opolskim. —  W ybory j o  parlament! nie­

mieckiego na Śląsku Opolskim.
(Od w łasnego korespondenta)

Katowice, -0 n r t n i  
U m ysły  wielu polityków  śląskich ży w o  poruszyła coraz 

wyraźn iej wyłaniająca się w  ostatnich czasach przed forum 
publiczne sprawa, czy  Górny liląsk ma zatrzym ać nadaną 
mu przez Sejm i rząd polski autonomję, czy  było autonomję 
tę mu odebrać. Bfeipos-ednim powodem dyskusji na ten 
temat by szereg uchwał Sejmu warszawskiego, któ-e od­
noszą się do Śląska i są sprzeczne z autonomią śląsrtą, 
gdyż ograniczają prawa autonomicznego w ojew ództw a w  
sprawacli podatku dochodowego, w  sprawie uregulowania 
stosunków siużby urzędników w  w o jew ództw ie  śląskim itd. 
Uchwały tc, co wyraźn ie zaznaczyć należy, głosami swym i 
poparli śląscy twsłow ie polscy w  Sejmie warszawskim , co 
daje powód do przypuszczenia, jakoby posłow ie ci i siojący 
za nimi w yborcy  polscy na Śląsku byli za ograniczeniem aluo 
nawet całkowi tem zniesieniem autonomii. Zdaje się wynikać 
z tego, że śląskim postom polskim w  W arszaw ie chodzi o 
unifikację, zjednoczenie Śląska z  R zeczp osp o litą  pod w zg lę ­
dem administracyjno - skam owym . Sejm śląski w  sprawie 
tej zapytany przez W arszaw ę, dotąd nie udzielił odpowiedzi-

— Chcę życia radości i uśmiechu twych warg —  w o­
łał szlochem zdławionerrt.

Zwolna podniósł głowę, by poraź ostatni spojrzeć na 
tę twarz najdroższą i żyć jej życiem lub umrzeć jej śmiei 
cią. —

Jakże mu się jednak obca wydała nogie ta postać bla­
da naznaczona śmiercią. Lęk udczmy/at w  duszy i tę­
sknotę do tej którą śnił przed chwilą jasną i promienną, 
nie riiającą nic wspólnego z tą leżącą wśród bieiłe ko r>  
nek. Obcą tnu się stawała i daleką, a tak straszną w  ma­
jestacie śmierci, że nie mógł patrzeć na twarz stygnącą. 
Wypuścił z ujęcia jej chłodne dłonie, w  których dygotały 
jeszcze tylko resztki życia. Obojętna prawie nieuav istna 
stawała mu się przed chwilą ukochana jeszcze. Zdziwił 
się, że noc cala jirzet "wal bez lęku. A teraz kiedy Swi< 
jął zaglądać przed ckno i rozświetlał swe mświatłem po­
stać martwiejąca, włosy jeżyły mu się strachem na gło­
wie. Nie ritógl i nie chciał patrzeć w  stronę łoża hy nie 
ujrzeć raz jeszcze widma strasznego cudnej przeszłości. 
Bał ruszyć się ziniejsca, a nrzecic zostać nie mógł, bo go 
tów był oszaleć. Ostatnim wysiłkiem rzucił się ku 
drzwiom i wypad) na ulice. Strach który przeżył przed 
chwilą, zgasił pamięć o tej, którą kocha:;, a ból przebyty 
zrodzi pragnienie nowej radości i nowe; rozkosttf.

1 wraz zc świtem '?wila się przed ocrami pana Stefa­
na postać jakaś zwiewna, której nitonał jeszcze, a której 
już pożądał.

Słońce wchodzące pierwsze swe promfenh* posłało 
do pokoju, gdzie i« żała postać umarłej wśród bieli koro­
nek i oświetliło matrwv już wzrok, w którym zastygło 
ostatnie „j>amiętąj“ . — *■--

MARJA S

Ż y c i e .

Pan Stefan cierpiał naprawdę. Siedząc przy łożu, na 
którem spoczywała jego ukochana, odczuwał cały ogrom 
nieszczęścia, jakie waliło się niepowstrzymanie na jego 
barki. Znużony był już i wyczerpany tą długotrwaią 
agonją, a przecież niezmordowanie stał na straży doga­
sającego życia ukochanei.

Obu rękami podtrzymywał głowę najmilszą, która 
coraz większy m ciężarem opadała. Zbolałymi oczyma 
patrzał w  jtobladłą twarz tej. której życie uchodziło, zna­
czą,. piętnem śnuerci czoło przeczyste. —  Oh! gdyby 
:hoć na godzin kilka jeszcze zatrzymać życie uchodzą­
ce. Gdyby zmusić te oczy i usta do uśmiechu i w yczy­
nu z nich ostatnie zaklęcia kochania. Pochylił się nad 
jej rozwartymi źrenicami, w których był już tylko blady 
tóysk życia i nie znalazł w nich nic dla siebie prócz ci­
chego oamiętaj“ .

—  Skończone, skończone — szeptał do siebie 1 runął 
całym ciężarem na łoże tej. którą kochał tak bardzo. 
O rżącymi rękoma obiął jej dłoń, kostniejącą i jął ją 
rozgrzewać ciepłem swych ust.

— Żyj. żyj dla mnie jedyna —  wołał półprzytomnie, 
śi :dząc poruszenia jej warg, jakgdyby chciał z nich 

wydrzeć ostatnie słowo pieszczoty.
To znowu cichutko liczył poruszenia jej pulsu i za­

pada' w maitwote. Zdawało mu się wtedy, że śni jakiś 
sen przykry, że mara męczącą zginie, że usta znaczo le 
sinemi kręgami, znikną, a ujrzy znowu uśmiech na tej 
twarzy jedvnej, że oczy ku niemu zabłysną weselem ży­
cia. Tak bardzo pragnął pieszczoty jej rąk i uśmiechu 
W,wąrg.

Tyie miał w  piersiach uczuć najgorętszych i taką moc 
kochania czuł, iż nie mógł uwierzyć, aby ta jedyna w y­
brana mogła przestać istnieć. —  Dla kogo ma płonąć ten 
ogień miłości, który piersi rozpala, dla kogo ma uderzać 
rozszalały takt serca?

Nie mógł znieść myśli o śmierci tej, która mu była 
życiem. Wiedział, że wraz z jej życiem skończy się i ży­
cic jego. Pragnął jej życia tak, jak swego szczęścia. W ie­
rzył, żc musi się stać coś, oo powróci mu ją, co wyrwie 
ją śmierci i ukaże ją znowu w  całem przepychu urody i 
zdrowia. Uczuł żal bezmierny, żc" traci tę, która mu była 
jiełnią radości 1 stoftea.

Chaotyczni# przesuwały się lirzez jego mózg umę­
czone obrazy1 godzin minionych. Jął wspominać niedaw­
no dni szczęścia. Ileż czaru miało ich życie i ileż nadztoii 
rodziło jeszcze. A teraz nic nie mógł dojrzeć przed soóą 
prócz pustki bezmiernej.

—  Jakież będz.ie teraz życie bez ciebie —  szeptał, tu­
ląc swą głowę do jej stygnących rąk i nagle zrozumiał, iż 
byłoby naj'epiej, gdyby razem z życia odeszli. Uczepił 
się tej myśli jak zbawienia, podczas gdy serce szalało mu 
z bólu, Uczul sic samotny i opuszczony. Wzbierał w 
nim żal i litować się począł nad własnem cierpienime. Od­
czuł pottzebę litości czyjej nad nędzą swoją. Zatopił się 
w myślach nad swoją niedolą, że zajjomniał. gdzie jest i 
co przed chwilą przeżywać Było mu źle i czuł się ak 
dziecko biedne pokrzywdzone pragnące pieszczoty. Ca­
łą siłą zapragnął umęczoną głowę złożyć na rkęach czy- 
Jich i trwać tak długo, aż sfę sen prześni, co go trwogą 
napełnia.

Rzewność go ogarnęła i pragmenie pieszczoty kobie­
cej obi jmowało go coraz silniej. Zapragnął ciepła ciała 
młodego, którątv mu ząsumiło orne  straszliwa
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Dekorujcie 3. maja okna nalepkami Tow. 
Czytelni Ludowych

Do nabycia po 200.000 mkp. za sztukę 
w sekretarjacie T«C.L (Muzeum, ul. Lipowa) 

i w „Drukarni Pomorskiej*4.

Program  obchodu 3 -go  maja w Grudziądzu.
Program  uroczystego obchodu rocznicy 3 Maja 

■Ir Grudziądzu —  według wczorajszej konferencji u 
p. Prezydenta Miasta —  przedstawia sią jak nastę. 
poje.

Dula 2 maja wieczotem capstrzyk wojskowy

Dnia 3 maja o godz. 6 rano uroczysta po­
budka. O godz. 10 przed południem na placu przy
końcu uL Lipow ej odbądzie się msza połowa z udzia" 
tern wojska, szkół, formacji półwujskuwych, towarzystw 
organizacji i  i  p. ’

Po mszy św. uformuje się pochód według poda­
nego niżej porządku i głównemi ulicami miasta uda 
się na plac 23 Stycznia, gdzie odbędzie się defilada 

rozwiązanie pochodu. Na placu 23 Stycznia stanie 
specjalna brama tryumfalna. ,

Od godz. 4 popołudniu w Teatrze miejskim od­
będzie się przedstawienie popularne. Słowo wstępne 
wygłosi dr. Zwierzański, poczem artyści odegrają 
„Stare miasto" —  sztukę ludową ze śpiewami i tań- 
u m i.

W ieczorem  o godz. 8 odbędzie się w Teatrze 
miejskim przedstawienie galowe. Odegrany zostanie 
dramat Juljusza Słowackiego p. t. „Kord jan“ . Przed­
stawienie poprzedzi przemówienie dyr. Augustynskiego

Przedpołudniem w  czasie pochodu i defilady 
szybować będą nad miastom aeroplany. Nad po- 
rządk iem i bezpieczeństwem w czasie całej uroczy­
stości czuwać będzie policja.

Porządek pochodu jest następujący:
Straż Ogniowa", Policja, Szkoły, Władze, Korporacje 
Miejskie, Przedstawiciele i t. p. Następnie: 1. Bra­

ctwo Strzeleckie, 2. „Czerwony K rzyż", 3. Tow 
Czytelni cłla kobiet, 4. Naród. Organizacja Kobiet,
5. Tow. Samodzielnych Rzemieślników, 6. Cech 
rzeźnicki, 7. Cech piekarski, 8. Cech krawiecki, 
9. Cech szewski, 10. Cech fryzjerski, 11. Tow. Ko- 
lejowców, 12. Związek drużyn Konduktorskich, 13. 
Związek Kolejowców Z. Z. P., 14, Polski Związek
Kolejarzy, 15. Pocztowcy, 16. Tow. Urzędników 
Komunalnych, 17. Związek Pracowników Przemysłu, 
Handlu i Samorządu, 18. Zjednoczenie Zaw. Polskie, 
19. T °w . Katolickich Robotników. 20. Tow. Czeladzi 
Katol., 21. Tow  śpiewackie „Moniuszko". 22. Tow. 
śpiewackie „Lutnia", 23. Tow. sportowe „O lim pia", 
24. Koło Przyjaciół Harcerzy, 25. (rezerwowane), 
w dalszym ciągu idzie 64 p. p., a za mm 26. Hufce 
harcerzy, 27. Tow. Polskiej młodzieży Katolickiej 
z miasta, 28. T. P. M. K . filja Chełm. Przedmieście 
j 23. filja Małe Tarpno, 30. „Sokół", 31. Powstańcy 
i W ojacy, 32. Inwalidzi. Pochód zamykają różne 
formacje wojskowe.

W  razie niepogody msza połowa ani pochód się 
nie odbędzie. W  tym wypadku odbędzie się o godz. 
10 przedpol. uroczyste nabożeństwo w kościele św. 
Mikołaja (farnym) i takie samo nabożeństwo o godz. 
12 w południe w kościele św. Stanisława (garnizon.)

Na gmachach rządowych w dniu uroczystości 
powiewać będą flagi o barwach narodowych. W zyw a 
się również właścicieli domów, pp. kupców i wszy­
stkich obywateli, aby dołożyli wszelkich możliwych 
starań w kierunku nadania miastu uroczystego wy-

Iglądu, dekorując swe domy okna mieszkalne i wy­
stawne

tetomie bowiem cała sprawa ma zasadnicze znaczenie i u- 
cnwała Sejmu warszawskiego może być precedensem do dal­
szego okrojenia praw samorządowych Śląska.

N ależy się w obec tego zastanowić nad pytaniem, kto i 
z jakich pobudek jest za utrzymaniem autonomii, a kto i z 
jakich pobudek jest za zniesieniem jej i ostatecznie, czy  auto­
nomia Śląska może Polsce w y jść  na korzyść.

Zasadniczymi przeciwnikami zniesienia samorządu dla 
Śląska są Niemcy, tak w  Sejmie warszawskim, jak zw łasz­
cza w  Sęjm ie śląskim. Niemców skłania do tego potrzeba 
zachowania odrębności Śląska względem  Rzeczypospolitej. 
Kraj jak Śląsk, który posiada własną autonomie, różni się 
tem w  oczach Niem ców od reszty Polski jak o 'k ra j mie­
szany pod względem  narodowościowym , jako kraj, który 
ty lko „przypadkiem " dostał się do Polski. Pozatem  Niemcy 
z trybuny Sejmu śląskiego, gdzie w  stosunku do posłów pol­
skich w prawdzie stanowią mniejszość, ale mniejszość dość po­
ważną, o w ie le  skuteczniej mogą w p ływ ać na tutejszą mniej­
szość niemiecką, i rozpowszechniać hasła agitacji niemiec­
kiej, n iżby to mogli czynić w  znacznie mniejszej liczbie z 
trybuny dalekiego od śląska Sejmu warszawskiego. Z po­
budek zatem czysto ideowych i narodowych N iem cy są g łó ­
wnym i obrońcami autonomii śląskiej.

G łównym i zaś przeciwnikami autonomii są w szyscy  pa­
trioci polscy, którym w łaśnie pow ody stanowiska niemiec­
kiego w  tej sprawie każą domagać się całkowitego zjedno­
czenia Śląska z Polska przez zniesienie autonomii śląskiej i 
zastosowanie ustaw Rzeczypospolitej także na Śląsku z w y ­
łączeniem osobnego ustawodawstwa śląskiego. Im prędzej 
się to stanie, tem prędzej polski Śląsk utraci resztki pokostu 
niemieckiego i ukaże się w  swych prawdziwych a trwałych 
barwach jx>lskich, które pod tym pokostem Wiekowym wca­
le się nie zatarty. Przykład mamy w  Poznańskiem i P o­
morskiem, gdzie za czasów osobnego ministerstwa b. dziel­
nicy pruskiej Niemcy czuli i zachowali sie jeszcze jak w  da­
wnym  „Vaterlandzie‘ ‘ . a po zniesieniu tego ministerstwa do­
stosować się musieli do ogólnych przepisów, obowiązujących 
wszystkich obywateli. Uważam, że  autonomia śląska, to  ra­
czej p rzyw ile j dla N iem ców, bo ci jedynie wyzyskują ją dla 
swych ce.lów, i choć sam jako Górnoślązak, ze w zg lędów  
patriotyzmu lokalnego miałbym do powiedzenia w iele także 
*  obronie autonomii śląskiej, przecież inteTes narodowy i 
interes Rzeczypospolitej, jakoteż interes ludności polskiej na 
Śląsku każe mi przemawiać jeśli nie za zniesieniem, to p rzy ­
najmniej ograniczeniem autonomji śląskiej w  takim ujęciu, 
żeby wykluczała pole popisów dla agitatorów niemieckich, i 
|eby ta autonomia uniemożliwiła Niemcom wskazywanie na 
Slask, jako na kraj jeszcze nawpół niemiecki.

W  kołach posłów polskich Sejmu śląskiego mamy w praw ­
dzie obok przeciwników autonomji także wielu jej obrońców, 
ale takie stanowisko owych osobistości powodowane jest 
■raczej interesem osobistym lub materialnym, zamiast ideo­
wym  lub patriotycznym. Górny Śląsk uważają poniekąd za 
dojną krow ę a stanowisko swoje w  Sejmie śląskim za należną 
ir i popłatną synekurę i słuszne wynagrodzenie za rzekome 
„lata pracy społecznej’ *. Inni trybunę Sejmu śląskiego uwa- 

ia ja  niejako za dTabinę. po której szczeblach mogą dojść do 
wysokich stanowisk, a choćby tylko do Sejmu lub Senatu w  
W arszaw ie. Jak pisałem w yże j, nie brak też posłów, którzy, 
mimo, że  w ielkie ofiary i w iele pracy ponieśli w  obronie pol­
skości na Śląsku i w  znacznej mierze przyczynili się w  po­
łyskaniu Śląska dla Polski, coraz wyraźn iej z dawnych en­
tuzjastycznych zwolenników autonomji przerabiają się na jej 
przeciwników, w idząc w autonomii poważne ni.ebezpieczeń-

dlaJJak&  • ~  ^  ■■ - •

A  lud? Szerokie masy ludu sprawą tą bliżej się jeszcze 
nie zainteresowały, choć zdaje si?, żc patriotyzm lokalny 
Górnoślązaków mimo w ielk iego ich przywiązania do Polski 
i uczucia wprawdzie polskiego, jakiś czas może nie zechce 
się pogodzić z myślą zrzeczenia się autonomii, zw łaszcza, że 
obok pism niemieckich, broniących autonomji, istnieje w  
Katowicach znany niby polski organ, propagujący otwarcie 
separatyzm dzielnicowy. Także bardzo wielu urzędników 
jest zwolennikami autonomji (nawet z innych dzielnic Polski), 
gdyż na Górnym Śląsku, uchwałą Sejmu śląskiego otrzymują 
40-procentowy dodatek wojew ódzki, czyli pobory ich wyno- 
sząw  autonomicznem w ojew ództw ie śląskim 40 procent w ię­
cej niż w  innych dzielnicach.

Ale wszystko to nie powinno być dla prawdziwych P o ­
laków przeszkodą w  dziele ostatecznej uniiikacji Śląska z 
Polską.

* **
Za w iele miejsca rozdział p ow yższy  n.i zabrał Cncialem 

jednak rzecz tą, która tak zasadniczo dotyczy i Śląska, i P o l­
ski, przedstawić m ożliw ie jasno. A  jest jeszcze ty le w a­
żnych spraw, które poruszyć chciałem. Naprzykład: Poseł 
niemiecki w  W arszaw ie w ręczy ł wczora w  ministerstwie spr. 
zagranicznych notę swego rządu, protestującą przeciwko rze­
komemu terorow i, uprawianemu na Niemcach w  polskiej czę­
ści Śląska. Nota niemiecka jest prostem przekręcaniem fak­
tów, gdyż nic nie wiem o jakimś terrorze antyniemieckim, 
ani nawet tutejsze pisma niemieckie nie 'mogą się zdobyć na 
poważniejsze kłamstwa w  tym względzie, natomiast prawdą 
jest, że od kilku miesięcy w  więzieniach pruskich jęczą setki 
rodaków naszych z niem. części Śląska, oskarżonych o zbro­
dnię zdrady stanu, którym dotąd ani procesu nie wytoczono.

Dnia 4 maja br. odbędą się w  Niemczech w ybory  do par­
lamentu niemieckiego. Rodacy nasi na Śląsku Opolskim po­
stawili własną listę polską. Kończę życzeniem, aby zebraniem 
jaknajwiększej liczby postów na swoja listę pomścili krzyw dę 
swych aresztowanych rodaków i zadali kłam twierdzeniu 
Niemcom, że na Śląsku Opolskim niema Polaków !

A l e k s y  Paj ąk.

Zjazd Reprezentantów
Spółdzielni Rolniczych w  Poznaniu.

n.
Na sesji popołudniowej, w yg ło s ił referat p. wicepatron 

dr. W łodzim ierz Seidlitz „O  potrzebach finansowych „Rolni­
k ó w " 1 O konieczności podwyższenia kapitałów udziałowych". 
Referent zobrazował szczegółow o obecny stan finansowy 
Spółdzielni rolniczych, porównał go  z stanem finansowym 
przed wojną i w  konkluzji podkreślił, że środki finansowe, 
jaklemi Spółdzielnie rozporządzały, b y ły  niezmiernie małe 1, 
że tylko dzięki nadzwyczajnej sprawności handlowej osiąg­
nięto tak poważne obroty, jakie wykazują „Rolnlki* za rok 
1922/23 .

Jako źródła, skąd Spółdzielnie czerpać mogą środki o- 
brotowe, wskazał p- dr. W łodzim ierz Seydlitz przedewszyst- 
kiem udziały, które po zaprowadzeniu nowej waluty muszą 
być choć w  części przybliżone do norm przedwojennych, 
oraz na kredyty  w  instytucjach kredytowych, przedewszyst- 
kiem w  Bankach Ludov£ych oraz w Banku Związku . Si}a 
finansowa Spółdzielni tkw i w  posiadaniu przez nich nierucho­
mości, które pozwalają na zaciągnięcie przez Spółdzielnie 
bardzo znacznego kredytu.

Zdaniem p. Wicepatrona dr. W łodzim ierza Seydlitza, u- 
dzialy w  Spółdzielniach rolniczych wynosić powinny eonaj- 
mniej 25 złotych polskich (przed wojną w ynosiły  średnic 200 
marek złotych ).

Odnośnie przewalutowania udziałów, zaleca „Patronat" 
powstrzymanie tej spTawy aż do czasu ukazania się ustawy
0 przewalutowaniu majątku Spółdzielni i wszelk iego rodzaju 
zobowiązań dawniejszych.

Następny referat w yg łos ił p. Dyr. Stein „O  konieczno­
ści rozszerzenia działalności „R oln ików " na dział maszyn f 
artykułów żelaznych". RefeFent podkreśli? konieczność p ro ­
wadzenia maszyn i artykułów żelaznych przez Spółdzielnie 
jednakże z zastrzeżeniem, że ty lko te Spółdzielnie będą m o­
g ły  dział maszyn i żelaza wprowadzić, które rozporządzać 
będą odpowiedniemi środkami i, które zachowają jak naj­
dalej idącą ostrożność, ze względu na to. że m aszyny rolni­
cze są artykułem sezonowym, kosztownym i wolnoobracają- 
cym się. W  tym celu Referent poleca SpółdzielHiom bardzio 
ścisłą współpracę z  Zw iązkow ą Centralą M aszyn w  Poznaniu 
która winna Spółdzielniom dostarczać maszyn i części zapa­
sowych. na warunkach m ożliw ie dogodnych: przy jednocze- 
snem udzielaniu Spó(dzielniorr szczegółowych instrukcyj i 
objaśnień dot. handlu maszynami.

O koncentracji zakupu i sprzedaży m ów ij bardzo w yczer­
pująco Dyrektor „Centrali Roln ików ’* p. Weiss

Referent przedstaw ił Z jazdowi zasady, na których o- 
pierała się przed wojną i w  czasie wojny koncentracja zakupu
1 sprzedaży w  Sekretariacie dla Rolników przy Związku 
Spółdzielni Zarobkowych i Gospodarczych, podkreślając, ż e  
i w ów czas pomyślne rezultaty osiągnięto przedewszystkiem  
w  dziale zakupu.

Wojenne i powojenne stosunki w  handlu rolniczym  «ti* 
sprzy ja ły  dążnościom koncentracyjnym, przeciwnie, spowo­
dowały one jak najdalej idącą decentralizację, która trw a 
aż do obecnych czasów, mimo tego, że pod każdym w zg lę ­
dem jest ona dla każdego rodzaju handlu, w  szczególnptei 
dla handlu spółdzielczego w  dziedzinie ziem iopłodów jak naj­
bardziej szkodliwa. Jedn tkże konieczność ścisłej koncentracji 
przy sprzedaży ziem iopłodów stanie się aktualną dopiero 
wów czas gdy będzie można m ówić o racjonalnym eitsporcie 
zboża polskiego poza granicę kraju.

Dotychczasowe doświadczenia Centrali Rolników wska­
zują. że w  dziale zakupu, w  szczególności w  dziale zakupu 
nawozów  sztucznych, koncentracja jest naogół zadawalnia- 
jąca', gdyż „Roln iki" ca 80 proc. swego zapotrzebowania w 
nawozach, pokrywają za pośrednictwem „Centrali Rolników ' 
T o  samo niezawodnie nastąpi w  dziale sprzedaży, gdy sto­
sunki w  handlu rolniczym ustalą się i gdy otworzą sie per- 
spektjzwy eksportowe.

Konkretnego projekJu koncentracji sprzedaży już ddś  
przedłożyć nie można, ponieważ nie w iadomo ściśle, v  ja ­
kim kierunku i na jakich podstawach eksport zboża polskiego 
odbywać się będzie

Ostatni referat „O ODecuyiti stanic przemysłu m le c z *  
skiego i w idoków  rozw oju " w yg łos ił p. Dyr. Popowski.

Referęnt w yszed ł z założenia, że zmienne koniunktury 
gospodarcze, w  szczególności silna koniunktura zboża ame­
rykańskiego i w  przyszłości także rosyjskiego, postawi zooże 
polskie w  położenie niezmiernie trudne i dlatego już dziś na­
leży  zastanowić się nad tem, jak najkorzystniej zużyć nad­
produkcję zboża. Zdaniem Referenta, nadprodukcję zboża na­
leży  zużyć na rozw inięcie do m ożliw ie doskonałych rozm ia­
rów  gospodarstw hodowlanych, zarówno zarodowych jak I  
opasowych, oraz w yzyskan ie produktów hodowlanych, w  
postaci mięsa, mleka, masła itd.. które mają w iększe szanse 
eksportowe niż zboże,

Obecny stan przemysłu m leczarskiego w Polsce jest w 
stanie zaczątkowym, gdyż ani produkcja mleka, ani przeróbka 
produktów mlecznych nie jest należycie wyzyskana. Najle­
piej przemysł mleczarski przedstawia się w  W ielkopolsce i 
na Pomorzu, gdyż posiada on cały szereg w ysoko postawio­
nych pod względem  technicznym warsztatów  produtccyjnych, 
odpowiednia ilość dobrych fachowców i dogodne warunki 
komunikacji.

Jednakże istniejące mleczarnie nie tfą w  całości w jtey- 
skalte ze względu na niedostateczną produkcje mleka oraz 
ze względu na brak ścisłej współpracy poszczególnych mle­
czarń, należących do kilku zw iązków.

Z tych w zględów  o tworzeniu nowych warsztatów prze­
mysłu mleczarskiego, w  szczególności samych mleczarń mo­
w y  być nie może. gdyż przedewszystkiem  należy w yzyskać 
w  całej pełni te mleczarnie, które istnieją, a które nie są do­
statecznie. uruchomione

Z punktu widzenia interesów rolnictwa, najbardziej wska­
zaną formą dla mleczarń są spółdzielnie, dające producen­
tom możność bezpośredniego kierowania i nadzorowania nad 
działalnością mleczarń oraz z tego względu, że ty lko mle­
czarnie spółdzielcze mogą produkcję postawić na odpowie­
dnich wyżynach a produktom zapewnić dobrą markę, zaró­
wno na rynkach krajowych jak i zagranicznych,

M ów ca zwraca uwagę sfer rolniczych, że  zaniedbani* 
dziedziny mleczarstwa* może mieć fatalne skutki, albowiem 
konkurencja masła i serów duńskich i finlandzkich, może 
być bardzo niebezpieczną dla polskiego przemysłu mlecz­
nego.

Po  wygłoszonych referatach ks. Patron Adamski zapro­
ponował w  celu nawiązania bezpośrednich i ścisłych stosun­
ków  z Wielkopolską Izba Rolnicza i ze  Związkiem Kółek  
Rolniczych w  Poznaniu, powołanie do Zarządu Oddziału 
Spółdzielni Rolniczo - Handlowych, kandydatów, p. dr. Janu­
sza Chosłowskiego. jalfo przedstawiciela W ielkopolskiej Izby 
Rolniczej i p. Redaktora M inczykowskiego, jako przedstawi* 
cielą Związku Kółek Rolniczych w  Poznaniu.

Propozycje Ks. Patrona Zjazd przyjął jednogłośnie.
Na tem obrady zjazdu zakończono, poczem odpyla się 

konferencja prezesów  Rad Nadzorczych, na której p. W ice- 
paitron dr. W łodzim ierz Seydlitz w yg łos ił referat „W  JaltM 
m ierze postulaty rolnictwa odnośnie do spółdzielczego ujęcia 
handlu roln iczego są zrealizowane w  „Rolnikach" oraz w  
jakiej m ierze w inny być jeszcze w  przyszłości uw zględnione.

Nad referatem p. Wicepatrona dr. W łodzim ierza Seydlitza 
toczyła  się bardzo ożywiona dyskusja, w  której poruszono 
szereg niezmiernie ważnych zagadnień z dziedziny organi­
zacji i stosunku Rad Nadzorczych do Zarządu.

Ostatni referat w ygłosił p. Adam Nowakowski „O  prak* 
tycznem wykona"niu praw i obow iązków  Rad Nadzorczych 
w  zakresie nadzoru i kontroli w  Spółdzielniach", w  którym  
podał szereg wskazówek, w  jaki sposób Rady Nadzorcze 
spełniać powinny swoje obowiązki w  zakresie nadzoru i kon­
troli nad działalnością Zarządów
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Podwieczorek z Tańcami
w  n ie d z ie lą  od J - t a j  o W . M ig e d zin s k ie g o .

JS*cz«góty w  kronice. (96) Szczegóły w kroelce.

Wiadomości bieżące,
f e a le iK ia r i :  Sobota O g ł. Konst. 3. M a j*  Wschód słoń. 
& W  zachód 7.27. Waehód kiiążyca 4,47, zachód 6.47.

A
— BlM/beka I Czyteln ia T , C, L, codziennie z wyjąt- 

Igem niedzieli otwarta od godz. 5— 7. dla dzlecj w  środy i 
soboty pd 4— S.

Mtueurn otwarta w środy i soboty od godz. 12—2, 
w rództote i śwista od U —2.

— Majowe nabożeństwa odbywają się w  kościele garn. 
fxxł wezwaniem  św, Stanisława w e  w tork i i ptatki o godz. 19 
oraz w  tweoziele i święta o 16-ej

Pierwsze nahożeństwo jest w piątek 2, V.
Ks, Lee**. &t. kapelan.

— **  Tea tr Miejski.. Dziś w  piątek z  powodu próby ge­
neralnej JKordjana1 przedstawienia niema.

W  sobotę w lecz, o godz. 8-ej uroczysty przedstawienie ku 
ncasozeniu Konstytucji 3 Maja. S łow o  w jtępne w yg ło rf p. dyr. 
Augustyński, puczom orkiestra powiększona Urzędników Izby 
Skarbowej i Komunalnych odegra szereg utw orów  polskich ifl- 
L uwerturę z  „H alk i". Następnie odebrany zostanie potężny 
dramat J. S łowackiego pt. „K O R D JAN 11,

Dyrekcji udało się, pomimo ciężkich warunków scenicz­
nych, działo to należycie opracować i w ystaw ić w  całej pełni 
licznych dokoracyj 1 kostiumów. W  dramacie rym występuje 
ca ły  zespół artystyczny *  pp. Torońską, Kostecką, Norw i- 
dówną, Lisicką, Hartmanową, Konarskim, Dąbrowskim, Len­
kiem, dyr. Langem, O lderowiczem  na czele.

R eżyseria spoczyw a w  ręku p. Strycklego.
Pon iew aż ogrom ny jest popyt na bilety, przeto zaleca się 

ie jaknajprędziej wykąplć.
Abonamenty nie ważne?
W  niedzielę w ieczorem  o  godz. 8-ej „KCJRDJAN**.
W  poniedziałek popoł. o godz. 4-ej przudstiwłenle szkolne 
W  w torek w lecz, ogodz. 8 „DOM OSACZONY**
Sprzedaż b iletów  w  kancelaTjl teatru oraz w  W ielkopo- 

hnce u p. Kow alczyka
Dyrekcja zw rąca uwagę na przedstaw ien i; popołudniowe 

w  sobotę .3 maja o  godz]. 4-e] ,STA R E  M IA S TO ", w odew il w  4 
aktach Dominika. Ceny miejsc 100— 500 000 mk.

—■** Pośw ięcenie warsztatu pracy inwalidów odbędzie się 
Jutro w sobotę dnia 3-go Maja o  godz. 2-ej popoł. na dziedzińcu 
fi Ratusza.

Zarząd Zw . lnw. W oj. R. P . w yraża  nadzieje, iż przy­
będą ntetylko członkowie, ale uroczystość te zaszczyca tak ie 
Uczni sym patycy spraw y inwalidzkiej 1 przedstawiciele ró­
żnych urzędów i organlzacyj.

— * •  Św ięto Straży Ogniowe). Ży jem y w  okresie uroczy­
stości- *

Otóż w niedzielę zjeżdża do Grudziądza prezes Związku 
Straży Ogniowych w  Polsce p dyr. C h o m i c z ,  cęlęm 
wręczenia' odznak członkom tutejszej Straży.

I  tak za dzielność i odwagę otrzym ają sret^py medal pp. 
prez. W łodek, dyrektor S traży dzielny nasz p. Kaszowski i 
strażąk p. Szabowski, ranny podczas pożaru teatru.

Medale otrzym ają w  dalszem za  30. letnią nieskazitelna 
żbę Strażacy pp. Skoda, Szwarc, Szmaławski i Taukert, Szw arc 
Szniefowski i Rojk.

W  programie uroczystości przew idziane Jest powitanie i 

defilada na dworcu o godz. 854 ratjo, Następnie o  godz. 12 

pochód da kościoła na nabożeństwo. O 4 odbędą się ćwiczenia 

Straży przy domu firm y Szimmelfenig przy Placu 23 Stycznia, 
puczem, nastąpi dekoracja w y że j wspomnianych osób. Zakoń­
czy dzień zabawa w  hotelu do Lwem .

Nie wątpimy, że obywatelstwo nasze —  ą szczególnie 
w ładze miejskie i przedstawiciele organ, społecznych, wezm ą 
udział w  tej uroczystości- zw łaszcza dekoracji, która tak za ­
służonych spotka obrońców  naszego miasta przed ogniem, 
ląk p. Kaszewskiego i tow arzyszów .

A  że dzień ten jest dniem św. Floriana, patrona straża­
ków, w ięc tem w iększy powód do uroczystego i radosnego 
obchodu, k tóry  naszą straż pożarną tem silniej zw iąże z  oby­
watelstwem.

Cześć strażakom!

— * •  Przyrzeczen ie  harcerskie składać będzie młodzież 
M. Hufca grudziądzkiego w  dniu 3 maja przy ognisku, które 
rozpalamy o godzinie 7 w ieczorem  za radiostacją.

Prosim y sym patyków oraz P rzy jac ió ł o łaskawe przyby­
cie —  drogę od kościoła garnizonowego w skazyw ać będą łą­
cznicy. W  razie deszczu przyrzeczenie odebrane bedzie o g. 
4 popoł. w  sali gimnastycznej męskiego gimnazjum klasy­
cznego. Komenda Hulca męskiego.

— Podwieczorek z tańeami urządza Zw iązek Obrony 
K resów  Zachodnich" w  niedzielę dnia 4 maja od 4-ej do 9-ej 
na sali p. W . Mlgodztńskiego (ul. Staszyca), przeznaczając 
czysty  dochód na rzęcz gimnazjum polskiego w  Olsztynie. 
Zaproszenia zostały rozesłane. W zn ios ły  cel dopomożenla o- 
świacie bracln aszych. których los pozostawi! poza granicami 
Polski jak i godziw a zabawa zgromadzi bezwątPienla liczne 
rzesze Obywateli grodu naszego, mającego w  pewnym rzędzie 
Obowiązek opiekowania się Polakam i z Mazur, W arm ii 1 P o ­
wiśla.

— ..Nie podwyższania o*n" lecz „zastosowanie się do 
•eu przedwojennych*'. Zrzeszenie restauratorów grudziądzkich 
powzięto -  —  uchwałę „nie podwyższan ia"

cen za napoje (kawę. herbat?, kakao itd.) lecz ..zastosowanie 
tych cen do cen przedwojennych’’ lak. że napoje w  restaura­
cjach i kawiarniach nd wczoraj kosztują 100 i w ięcej procent 
więcej. Oczywista, żs podobne samowolne podwyższanie w 
sprzeczności stoi z wyraźnem  rozporządzeniem p. Prezydenta 
Rzpltej. które przewiduje za podobne przekroczenie karę aż 
do czterech tygodni wię_zienia.

W cdjug zasięgniętych informacyj, przysługuje policji pra­
w o porównywania wyznaczonych cen z fakturami 1 policja 
korzystać będzie z tego prawa, albowiem publiczność stw ier­
dza w  wielu wypadkach, że dużo f irm „przew alu tow ało" to­
w ary  krótko przed zaprowadzeniem złotego polskiego,.

Prokuratoria dala policji daleko idące polecenia. Nie wąt­
pimy, że samowolnym, niczcm nieusprawiedliwionym, naj­
gorsze czasy inflacyjne przypominającym orgjom nieuczci­
wych i niesumiennych jednostek, p rzy jrzy  sie pan prokurator.

_ _ * »  W ystaw a Przem ysłu Domowego w Grudziądzu. 
Przypom ina sję pp. eksponentom o zapowiędziapem  przybyciu, 
w dniu 6 maja br. m iędzy godz. 4— 6 do Hotelu W arszaw skie­
go w  celu ostatecznego porozumienia się co do stoisk i o trzy  
mania bij*’tów  wstępu na W ystaw ę. KO M ITE T .

— '** Zarząd L igi ODrcny Pow ietrzne] Państwa urządza 
w  środę dnia 7 maja w  „W ielkopolance" w ielk i koncert pod 
tytułem: „Samolotem dopkofa świata m uzycznego". D yry  
guje p, W . Kaczmarek, Początek o godz, 8-ej w ieczorem ,

— * "  W  brzaskn życia  I twórczości Chopina. Dowiaduje­
m y się, że dnia 7 maia br. o g. 7 i pól w ieczorem  w ygłosi 
w  auli gimnazjum żeńskiego (ul, T rynkow a 11) odczyt o po­
w yższym  tytule p. Dr. W itold Bełza, znawca Chopina, p rzy­
byw ając do naszego miasta z Bydgoszczy, na zaproszenie 
Grudziądzkiego Koła Tow . Naucz, Szkól Sred. i W yż.

Odczyt ten ilustrować będzie pianista p. Ludwik R^gamey 
który również p rzybyw a do nas z  B ydgoszczy. Część ilustra­
cyjną, na która zJożą się mazurki, preludia, nokturny, polone­
zy , walce itp., jest prawdziwym  koncertem, jak się dowiadu­
jem y z prasy bydgoskiej i gdańskiej. Będzie to w ięc  dla w ie l­
bicieli muzyki w ogóle a naszego nieśmiertelnego Chopina w  
szczególności —  prawdziwa uczta duchowa.

B ilety  wstępu można wcześniej nabyć w  sklepach pp. 
Barańskiego (ul. L ipow a 1), Korzeniewskiego (R ynek), Kru­
szony (Toruńsika).

— * *  Naukowa w ycieczka do W ioch  organizowana prze 
Sekcje w ycieczkow a krakowskiego Ogniska naucz, w  czasie 
od 3 do 23 sierpnia odbędzie się nieodwołalnie. Jeszcze o- 
kolo 20 osób ze sfer inteligencji może być  przyjętych. W szys t­
kie Koszta w ycieczk i łącznie z  w izam i i pełną opłatą paszpor­
tu wynoszą 1090 złotych od osoby. Program  obejmuję W enę 
cję (2 dni), Florencję (3 dni), Rzjtt. (6 dni), Neapol, W ezu ­
wiusz, Pompeji, Capri (3 dni) i Mediolan (2 dni).

Zgłoszenia w  formie przysłania zadatku w  wysokości 80 
złotych przyjmuje' 1 informacyj udziela p. Jan Szkodzlński w  
Krakowie, Rynek Oł. 29 II  p. aż do wyczerpania wolnych 
miejsc. Na odpowiedź pisemną nailęży załączyć markę li­
stową.

*
- * *  O fiary. W  roczntoe Konstytucji 3 Maja wiecznego 

w yrazu  poświęcenia p ryw aty  dla dobra O jczyzny składani 
po 25 złotych polskich, ma T i C. L., Zw iązek  Inwalidów  W oj., 
T ow . Powstańców  i W ojaków  i Obronę Pow ietrza  Pom orza.

Dr. Grygfer.
OD REDAKCJL

Panu W l. R. —  C o do nielegalnego wyszynku wódek ma 
pan najzupełniejszą słuszność. W yszynk  w  dniach zakaźnych 
dzieję się w b rew  ustawie. Jawnie sprzedaje się wódkę w  ho­
telach, kawiarniach 1 innych lokalach. Ma pan zupełną słu­
szność podkreślając, że dzieje się to w  „W ielkopolance", któ­
ra qhęe uchodzić za p ierwszorzędny lokal, a wiadomo, że pier­
wszorzędne lokale stosują się dc przepisów prawnych.

R h  o h  t o w a r z y s t w .

—■ '* Towarzystwo Czytelni d l«  Kobiet bierze udział z 
sztandarem w  uroczystem nabożeństwie i pochodzie w  dniu 
3 maja. Udział wszystkich członkiń konieczny. Punkt zborny 
w  sobotę o godz, 9J4 jfrzed pot. p rzy  „T iv g li“ , ZARZAD .

— **  Tow. glino. „Sokół*4 w Grudziądza, —  Rozkaz, —  
T ow . nasze bierze rów n ież udział w uroczystym  obchodzie 
3 maja w  sobotę- Zbiórka o godz. 8,45 ul. 3 maja 11. W ym arsz 
punkt, o godz. 9,15.

W szsycy  członkowie tak czynni jako i nieczynni winni 
sde stawić pod sztandar sokoli 1 brać udział w  pochodzie i 
defiladzie.

Popołudniu wycieczka do Bzowa, godzinę poda się do 
wiadomości na zbiórce w  sobotę. Udział winna w za ć  drużyna 
ćw icząca obojga Płci.

Czołem ! I wiceprezes.
—(rt) Tow. Powstańców | Wojaków. Punkt zborny ju­

trzejszej soboty o  8.30 w  Hotelu Warszawskim . B ezw zg lęd ­
nie rozkaz.

— *■* Baczność członkowie Zjedli. Zw- Prac. Przem . Han­
dlu 1 Samorządu! Sekretarjat Z. Z. P . donosi: Członków na­
szej organizacji w zyw ęm y  do licznego w zięcia udziału w  ju­
trzejszym  pochodzie z okazji św ięta narodowego. Punkt zbor­
ny: Godz, 9,15 rano P lac 23 Stycznia przy w y loc ie  Tuszew - 
skiei Grojili. Następnie udaje się grupa Z i. Zw. Prac. na miejsce 
wyznaczone w  pochodzie przez w ładze.

— (rt) Baczność Członkowie Stow. Polskiej Młodzieży 
Katolickiej 1 Celem obow iązkow ego udziału wszystkich człon­
ków  w  sobotnim obchodzie święta narodowego, zbiera się 
Stowarzyszen ie z  Śródmieścia o godz. 8,13 na salce parafial­
nej, Tam przybędzie także Stowarzyszenie z  Chełmińskiego 
Przedmieścia, poczem nastąpi wspólny w ym arsz o g. 8% . 
Stow . z b ia łego Tarpna natomiast stawi się wprost na placu 
StTzeinięy m. M , Tarpnem a ul. Lipową,

Patronaty I Zarządy.
— **  SodalicJa dziewcząt przy kościele św. K rzyża  urzą­

dza w  niedzielę dnia 4 maja c godz. 7 i pól w  sali „Bazaru1 
przy ul. Moniuszki wielką „Zabawę wiosenną* połączoną z 
tańcami. W szystkich, k tórzy interesują się sprawami m łodzie­
ży , uprasza sie serdecznie o w zięc ie  udziału, tem więcej, iż 
zabawę tę urządza się po raz pierwszy.

Próba gen. przedstawienia odbędzie się dla dzieci o godt. 
2-Iej popol.

— (r t ) Tow. Kolo Polek bierze udział w  pochodzie razem 
z  N, O. K. w  dniu 3 maja. Zbiórka w  szkole tm. Jachowicza, 
przy ul. Klasztornej, o godz. 9V?>.

Udział wszystkich członkiń obow iązkow y. ZARZĄD
— *'*■’  S towarzyszen ie Kat. Mlodz. Żeńskiej (SodalicJa 

D ziew cząt) urządza w  sobotę 3 maja ku uczczeniu Konstytu­
cji wiekopomnej „M ajów kę". Zbiórka % 5  na rynku przy farze 
O liczny udział prosi ZAR ZĄ D

— •* Wspólny obchód wszystkich towarzystw katolickich 
mianowicie Kat. T ow arzystw a  Robotników- Kolejarzy, Czela­
dzi I M łodzieży  męskiej, celem uczczenia Konstytucji 3 Maja 
odbędzie się w  auli ghtmazlum klasycznego (narożnik ul. 
Sienkiewicza 1 O grodow ej) w  niedziele 4 bm. o  godz- 5. P ro ­
gram urozmaicony. O udział w s z y s t k i c h  członków  proszą

ZAR ZĄ D Y .
— ** Zarząd Czerwonego K rzy ż *  prosi, aby wszystkie 

przewodniczące oraz członkinie poszczególnych sekcją sta­

w iły  sie w  sobotę punktualnie o godz. 9.30 przed szpitalem 
rejonowym ul. U pow a w  celu w zięcia udziału w  pochodzie 
3 Maia.

— "“ Narodowa Organizacja Kobiet prosi wszystkie swoje
członkinie oraz Koło Polek, aby w  celu wzięcia udziału w  
pochodzie 3 Maja, staw iły się w  sobotę o  gedz. 0.15 punk­
tualnie w  szkole Jachowicza, Klasztorna nr. 5.

— (rt) T ow arzystw o Czyteln i dla Kobiet. W  poniedzia­
łek dnia 5 maja o godz T>A w iecz. odbędzie się w  auli gi­
mnazjum mat. przyrodn. przy u], Sienkiewicza uroczyste ze­
branie, ku uczczeniu Konstytucji 3-go Maja, Na program skła­
da się wykład, śpiew i deklamacje. Biblioteka otwarta godzi­
nę przed rozpoczęciem  posiedzenia, —  zapisywanie nowych 
Na zebranie zapraszamy w szystkie członkinie. Goście m fle 
widziani. ZAkZAD.

— * *  Zebrania knlealęczne sekcji I. (urz. biurowych przem.
1 handlu) Zj. Zw . P iac . od będzie się dzisiaj w  piątek o  godz- 
7 w iecz. w  górnej salce hotelu „Z ło ty  L ew ’1. L iczny  udział 
członków bardzo pożądany

P Ę K Ł A M  A«
— "“  Harry Peel w  dramacie sensacyjnym w  6 aktach ot.

„P rzygod y  jednej nocy" i „Grubasek" najlepszy amerykański 
komik występuje w  kino „O rze ł"  w  5. aktowej komedji 
.Fa tty  w  podTóży". Jest to program nadzwyczaj ciekawy,
którym „O rze ł"  przyciągnie niechybnie liczna publiczność, W  
sobotę i w  niedzielę o godz. 2 przedstawienie dla dzied.

zm sportu.
— * •  JutreJszy bieg okrężny I wyścig) kolarskie przypomi­

namy raz Jeszcze.

—  Zawody w piłks nożną. W  niedzielę dnlt 4. 3. o  godz. 
3 popoł. odbędą się zaw ody w  piłce nożnej t ,  w ejście do kla­
sy A m iędzy K. S. Grudziądz, a K. S. „Goplana" Inow rocław . 
Zaw ody odbędą się na boisku 3 n. W ojsk Łączności p rzy  uL 
Chełmińskiej (ostatni przystanek tram wajow y).

Z Pomorza.
7* '  M ICH AŁOW O, pow. grudziądzki. (P oża r). Dziś dnU

2 maja o  godz. 1 w  nocy wybuchł w  M ichałowie pożar, któ­
rego ofiarą padł dom P. Lewandowskiego z mieszkaniami dla 
robotnik w  rolnych. P o żą  powstał przez iskry z  wadliw ie u- 
rządzonego komina. P rzyb y ła  Straż Ogniowa % Grudziądza, 
która ogień zlokalizowała.

Podnieść należy przytomność umy6łu m iejscowego po­
sterunkowego P. P. który p rzyczyn ił się w  dużej m ierze do 
tego, iż pożar nie objął groźniejszych rozm iarów.

* *  L ISN O W O , pow. grudziądzki. (W y k ry c i*  miliardo­
wej kradzieży). Jak donosi nasz korespondent, w  tej okolicy 
grasowała dłuższy czas szajka złodziejską, okradając gospo­
darzy przeważnie z bielizny j pościeli. Zodzięje nie pogar­
dzali i świniami. Komendant posterunku P. P . w yśledził już 
w  roku ubiegłym  gniazdo złodziejskie i przyaresztow ął w ó w ­
czas 9 osób, które p rzyznały  się do 18 kradzieży z wjam ą- 
nłem. W ie le  skradztony-h rzeczy  zwrócono w ów czas po­
szkodowanym. ŻJodzieji osadzono w  więzieniu w  Grudziąda*. 
Kurs szkolny, na k tóry powołano komendanta posterunku Gn- 
ztóMclogo. przerw ał d *lsz » troptente szajki.

P o  powrocie z© szkoły ujął Guzińsk: jp raw ę znów w  sw o­
je ręce 1 po trudnych moeołąch udało mu się główną s ga fl*  
w yk ryć  i właścicielom  dostarczyć dwie fury skradzionych 
rzeczy. Na czele szajki stał niejaki Stefan Domański, który 
wyłam ał się sw ego czasu z  w ięzienia w  Grudziądzu 1 dotych­
czas jeszcze nie został ujęty. Pollcia  jest jednak na Jego tro ­
pie. Skradzione rzeczy , które zostały w ykryte , są wartości 
około 12 miljardów marek. Pochodzą one z 9 różnycji kra­
dzieży. Obyw atele są dzisiaj wdzięczni miejscowej poncg 
z *  tak owocną działalność.

— * *  ZŁO T O W O  pow. Lubawa. (Ouobltte). Gospodarz 
Józef Wjśnickl z  małżonką dnia 3 maja obchodzą awó] 50- 
letni jubileusz małżeństwa, czy li ta< zwane „złote Wesele'*. 
Jubilatom, k tórzy  cieszą sie jeszcze najlepszem zdrowiem , —  
„Szczęść B ożo !"

_ • *  TORUŃ. (Ciekawa przygód* obywatela grudzlnz- 
klego). Kapitan Ratajski, wracając onegdaj w  nocy do domu, 
w  pewnem odludnem miejscu na Mokrem, w  pobliżu małej 
rzeczki ujrzał —  jak czytam y w  „G f. R ob ." —  dw ie szam o­
cące się postacie. Kapitąr, R. usłyszał, jak jedna z  tych osób 
upadła z pluskiem do w ody, druga zaś poczęła uciekać. D ziel­
ny kapitan domyślając sie co zaszło, zmusi! uciekającego strza­
łami w  pow ietrze do powrotu i wyciągnięcia o fiary  swych 
zbrodniczych instynktów z w ody rzeczki, a następnie od­
prowadził napastnika i trzęsącego sie z zimna napadniętego 
do komisariatu P . P . Tam  okazało sie, że  ofiarą nocnego nar 
padu jest niejaki p. S. z  Grudziądza, k tóry bedac w  stanie nie­
trzeźw ym , pozw olił się napastnikowi zaptowadzić w  bezludny 
kat i tam obrahować. W epchnięty do w ody by łb y  niechybnie 
utonął nie mogąc o własnych siłach z w ody  się wydostać, 
gdyby  nie przypadkowa szybka i energiczna pomoc kapitana 
Ratajskiego.

Opryazkiem zaieła się policja i osadziła go pod kluczem. 
P. S. zaś wrócił następnego dnia rano po przespaniu Re w  
-nmisarjacle do Grudziądza, obiecując sobłe "d a m ie , i «  Już 
'.lu.fy tak ałeboko do kieliszka zagladać nie będzie.

— *•  CHOJNICE. (Ecna napadu nlicznago). Izba kam a w  
Chojnicach skazała dnia 28 bm. robotnika Konrada Mlttmanna 
z Malachlna za napad 1 rabunek dokonany w ieczorem  na ulicy 
Dąbrowskiego na aplikancie sądowym  p. Janiszewskim w  
styczniu br- u a 3 lata 1 3 miesiące ciężk iego wiezienia.

Ś ledztw o w  tez sprawie było  bardzo utrudnione, gdyż 
zbrodniarz w  żaden sposób nie chciał przyznać się do w iny, 
starał się wszelkie ślady zbrodni zatrzeć I sprawę pow i­
kłać. Jednakże dzięki zabiegom policji, udało się nareszcie 
stw ierdzić w łaściw ego sprawce w  osobie Mtttmaima.

— **• GDYNIA. tP rzybyc łe  francuskiego statku do portu). 
Dnia 26 bm. w ieczorem  nadszedł dc Gdyni oicret „VlTglnle 
i stanął na redzie. Na drugi dzjeń kapitan portu podprowa­
dził statek do zewnętrznej strony molo, skąd też odbyło się 
ładowanie pasażerów 1 omigrantów. N iestety statek nie m ógł 
wejść do portu, ponieważ port b y ł za ję ty  przez okręty  w o ­
jenne, musiał w ięc  zadowolić się zewnętrzną strona portu. 
Statek należy do tow. „Cnie Generale Transatlamtiąue , jest 
113 m etrów  długi. 15 szeroki. Statek przyją ł 14 pasażerów 
I klasy, 52 III klasy, robotników emigrantów 831, za łogę 
statku szkolnego „ lw o w “  w  liczbie 68, emigrantów rosyjskich 
129, emigrantów ukraińskich 2, a razem 1221. O  godz. 5-tej 
w ieczorem  „V irgiiuo“ . odszedł do Dunkierki. —  Ładowanie 
pasażerów  szło dość powoli, ponieważ tor pom iędzy stacja 
Qdynl i portem nic jest w  porządku.

— * *  PU C K. (Spodziewany przyjazd transportowca). Tran 
sportowiec wojenny, zakupiony przed paru miesiącami w e  
Francji, w  Cherbourgu, po którego przed trzema tygodniami 
w yjechała z Pucką załoga złożona z 80 m arynarzy, ma do­
piero w  czerwcu przybyć do Polski, gdyż ulega w  dokaefe 
francuskich gruntownej renowacji. Transportow iec tec jest



n »  r.____________________________

Ifednotomteowy (komin na rufie), nowszego typu, służył p rre j- 
do praewo3» matfagialów drzewna ctu o  nu’ urnc&U 4000

Z całej Polski,
— *  Z  robytu  Prezydenta w  Poznaniu. N «  bankiecie w yda-

praez miasto Poznań iu  cześć p. Prezydenta Rzeczypo- 
w  Zfotaj Sali Ratusza, delektowano się wódkami 1 11- 

eiatni firmy Tabrpmik. Do zakąsek podano Tabrwnik O. P. 
IB. trzy korony; podczas bankietu w.yi6żnlały sle Tabiomika 
' {ajeka I En pasaant, zaś na końcu dekorowano stół Tabronti- 

lfiderem Cherry Cordial.

— *  B H uuuSZC Z . (Wielka del.-aitncia 15-letnl ,o nc*- 
a). Kterownlkjilji składu „Polonia1* na Czyżkówku polecił 
lendai ocanowi swemu,- nazwiskiem Franciszek Bukowski
jy  w  centrali stowarzyszenia oddal kwotę miliard marek. 

Chłopak udał się do miasta 1 wtecej nie wrócił, a w  , Polonii’1
Ł  pieniędzmi takie się me pokazał. Nie ulega wątpliwości, 

potężna w jego mniemaniu suma skusiła go do ucieczki z 
^pieniędzmi. Chłopak liczy la* 15, Policją postukuje go e-
46i|l02Słłet

— *  W AR SZAW A . (Tajemnicze granaty w  pociągu). Po
^przyjściu pociągli z Łodzi na aw oftee główny jeden z pasa­
żerów III ldasy wychodząc ostatni z wagonu zauważył, na 
półce pozostawioną raczku. P o  rozwiązaniu jei pasażer zna- 

ita&t dwa .granaty monieckie systemu jajowego t. zw. „Eier- 
zranaten" Dyżuru., przodownik zabrał granaty do kauce- 
łarji komisariatu kolejowego, gdzie stwierdzona że są one 
naładowane i posiadają zapalniki. Z  polecenia komisarza po­
licjanci dokonali ścisłej rewizji całego skadu pociągu łódzkiego 
lecz nic więcej oodep&ane&o rie znaleziono. Granaty oddano 
władzom wojskowym.

DrueL podobny /ypadek zdnrzyl się w  lokalu sali licyta­
cyjnej Marszałkowska 108, gdzie znaleziono 3 podrzucone 
nabite ssrapnele. Prawdopodobnie pozostaje to w związku 

z akcją komunistów, którzy grożą, że wystąpią „bardzo e- 
tagiczn-e na 1 maja. W  »wi<«zlnt z  tem policja poczyniła 
szereg daleko idących zarządzeń.

— * *  Echa ucieczki bandytów w Krakowi j. W  krakowskim 
sądzie okręgowym toczy sję w  dalszym ciągu śledztwo w  
spray, u ucieczki 4 ares&tantów L więzień krakowskich. Do­
chodzenie dyscyplinarne przeciwko dozorcom pełniącym słu­
żbę w  czasie ucieczki prowadzi prezes sądu Pelc. Prokura­
toria sporządziła protokół o udeeu&e włęźntów, który prze­
siano do Miniaterilwa Sprawiedllwtłtd.

Zbiegły z więzknia krakowskiego przy pomocy bandyty 
Kozy H-taselnus-S^abes, pozostawał od kilku tygodni w  are­
szcie śledczym jako podejrzany o  szpiegostwo na rzecz je­
dnego z państw ościennych. Szabe- Jest b. zamożnym kupcam 
g  Pweuiyala, ma własny samochód, prowadzi} liczne tran sak 
cje w  Krakowie.

poszukiwania zbiegłego Szabesa nie ds*fy dotąd pożąda- 
npet luw.

Z całego świata.
— Wielka Katastrofa morska. Wedle doniesienia z 

Nowego Joifcu, na zachon.iiem wybrzeżu Korei, parowiec 
1* rmuL który w pobdżu Czitiampo mfał pobrać żywność 
z torpedowca japońskiego, zdei zył się z tym torpedow­
cem 1 zatonął. Zatonęło dwustu studentów korejskidi, 
«*dtrzy zna’dowali sie ną pokładzie parowca

Wybuch kopalni grzebie 100 gómlków. Wskutek 
wybuchu w kopalni — jak donoszą z Whceling — zasy­
łanych 'sostało przeszło 100 górników'. Wybuch nastąpił 
w ębwlH. ldedy zwana nocna była jeszcze przy pracy. 
Dotychczas wydobyto zwłoki dwóch robotników, zaś 
ww#j mm robotnicy- zostali wydobyci na powierzchnie 
iX.szcae żywi, jednakże wkrótce zmarli z odniesionych

0 1  O *  P O M O R S K I

Rozmaitości.
. . Największe miasta na ArlMe- Now-\ Jork z  przed- 
* * l*a lsm l 3,200 km. k\.. ob.aan-, 8,*31.000 ludności. Londyn 
Z Przedmieściami; i ioo km. lew. < bszs.ru. 7,400/00 ludności, 
tyary* s przedmieściami: 4a0 km. kw. o fc za r j.  4,412.000 Iu- 

Berlin z pr/eumieściaimi: 874 km. kw. obszaru, 
4.018.000 ludności. C łncaio z przedmieściami: 498 km kw 
otnzaru 2, 702.000 ludno^L 1 ok.o 2, (04.000 ludności. Filadelfia 
Z Przedmieściami 1,9S2.U)0 ludn. Wiedeń z  przedmieściami 
378 km. kw. obszaru, 1,865.009 ludności. Buenos Aires 181 km. 
Kw. obszaru. I,674.o0o ludności. Szanghaj 1,500.000 ludności.

z DTZJdmieś^iami; 1.485,000 ludn. Hongkong z  przed- 
ia «o J 5 ir ,: ł>467000 ludności. Bombay z przedmieściami-
l.dzo.uoo ludności. Pekin z przedmieściami: 1,300.000 ludności. 
Kalkuta z  przedmieściami: 1,263.000 ludności. Osaka 1.253.000 
mdnosci. Konstantynopol z  przedmieściami: l,200.t00 lu<J—sórl.

ł z  przedni.: 1,184.000 ludu. Birmingham z przed­
m ą Jawna 1,166.000 ludności. L iverprol 1,162.000 1-dności. R io 
o® Janejro tB razylja ): 1,158.000 lud’ ości. Detroit (Kanada): 

,lndl,ości- Glasgow 1,104.000 , ludności. Boston 
aóH Ihtloości. W arszaw ą 1.040.00C udnośd. Moskwa 

l,o^o.uuo ludności.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
i  b b y  Ppzemyslowo - Handlowej 

Grudziądzko . Starogardzkie).
,  . rafa podatku majątkowego. W  myśl ustawy z

3 roltu 0 podatku majątkowym. plert.sza
ł f t a  POdatk i majątkowego winna być uiszczona w  terminie 
od i czę-w ęa do io  lipca br. Zaliczki wńleslone na poczet

tego podatku nie bedą zarachowane na pierwsze rate, lecz 
bedą uwzględniane w  terminach późniejszych.

Wierzytelności w  walutach obcych 1 w  złotych, w złocie 
hipotecznie zabezpieczane. W  myśl rozporządzenia Rzplitej 
z dnia 27 kwietnia br. wszelkie umowy, zawierane z zastrze­
żeniem eabozpieczenia hipotecznego mogą opiewać na w a­
luty obce lub złota, w  złocie oraz mogą być zabezpieczane 
hipotecznie. W ierzytelność opiewająca na walutę obcą, za­
bezpieczona hipotecznie, płatna jest w  walucie polskiej w e ­
dług kursy z dnia popi zćdzającego zapłatę Można również 
zastrzedz,. aby w ierzytelność ta płatną była etekiywnie w  
walucie, w  jakiej została wyrażoną. W ierzytelność opiewa 
jaca na zjo te w  złocie, zabezpieczona hipotecznie, płatna jest 
według równowartości 0,258 gr. czystego zjota za jednego 
złotego w  złocie. Równowartość ta obliczona bedzie na dzień 
poprzedzający zapłatę według wartości złota ogłaszanej w  
Monitorze Polskim przez Ministra Skarbu. Można również 
zastrzedz, aby w ierzytelność hipoteczna, opiewająca na złote 
w  złocie, płatną by(a efektywnie złotem i monetami polskiemi.

1 ifnnp trwanie M lnstersiwa Przem ysłu I Handlu o powsta­
niu nowych ugrupowań wśród przem ysłowców  i k yiców. Mi­
nisterstwo Przem ysłu i Handlu niejednokrotnie zupełnie p rzy ­
padkowo dowiaduje się o  powstaniu nowych ugrupowań i 
zrzeszeń wśród przem ysłow ców  i kupców, łącz* eych się dla 
wspólnego operowania na rynkach zayru i wspólnego podej­
mowania zadań eksportowych lub importowych. Minister­
stwo .noża tylko w tedy  poprzeć skutecznie tego rodzaju 
związki, gay będzie o ich powstaniu zawczasu poinformowane. 
ODeane me wiedząc, czy  w  oanej branży przemysłu lub han­
dlu istnieje jaki zw iązek, M inisterstwo zmuszone jest zwracać 
się z  infoi maciami do poszczególnych przedsiębiorstw, przy- 
czetn w ie le  firm danej branży m o ie  pozostać poza nawia­
sem i nie o trzym jw ać  zupełnie informacji, zw łaszcza o kon­
iunkturach rynków zagranicznych dla danycn kategorii w y ­
robów, o  możności nawiązania stosunków celem importu ltp. 
W obec tego jezt rzeczą konieczną, ażeby o wszelkicn zrze­
szeniach przem ysłowo • handlowych, o ile takowe istnieją, 
s fery  zainteresowane natychmiast a na przyszłość przy po­
wstaniu zaw iadam iały M inisterstwo Przem ysłu i Handlu przez 
Izbę Przern. - Handl

O umożliwienie studentom politeonnuc odbycia wakacyj­
nych praktyk płatnych. M inisterstwo Przem ysłu i Handlu 
zw raca się do poważnych przedsiębiorstw przem ysłowym , z 
prośbą o umożliwienie studentom politechnik odbycia waka­
cyjnych rraktyk  płatnych ©Opowiadających kierunkowi kształ- 
oenia się danego technika. Ze względu ra  charakter prze­
mysłu na Pomorzu sądzimy t e  wchodzić tu mogą w  grę 
zakłady K zem ys łow e  z  dzia»n budowy maszyn i odlewni że- 
laza, przemysłu drzewnego oraz cukrownie. Jest rzeczą zro­
zumiałą, że odpowiednie przygotowanie oi} technicznych w e ­
dług potrzeb przemysłu Jeży w  Interesie nletylko Państwa, 
ale 1 samego przemysłu Przedsiębiorstwa, któreby m ogły 
w  okresie wakacyjnym  zatrudnić pewną ilość praktykantów, 
winne podać do W ojew ództw a  Pom orskiego;

1. Ilość miejsc dla praktykantów,
2. wysokość proponowanego wynagrodzenia prakty­

kantów,
3. warunki techniczne Pracy,
4. warunki mieszkaniowe.
Stosunki handlowe z  Brazylią. Celem nawiązania sto­

sunków eksportowo - importowych z  Polską powstaje w  Rlo- 
de Janeiro w  B razylii, ul. Sta Lucja 196 przy Tow arzystw ie  
„Koto Polsk ie", biuro handlowe, które ma urzączić stałą w y ­
stawę prób i okazów  przemysłu polskiego. Nadto p. Mar- 
ques de Olindą, Botavoc f A. V iliie w  San - Paolo, Rue F lo­
rencjo do Abreu 65, osobistości w  kołach przem ysłowych 
brazylijskich w p ływ ow e, Interesują sie specjalnie zawiązaniem 
Tow . Eksportowo - Im portowego Polsko - Brazylijskiego, o- 
partego na wspólnym kapitale, w  którym  ud: la ł brazylijskich 
sfer nie napotka na trudności. I dgation de la Polognc ,>Rl0 
de Janeiro" też chętnie służy POtnocą w  nawiązaniu stosun­
ków  handlowych.

Na pow yższe ^wracamy uwagę narzych sfer handlowych, 
celem wykorzystania tego nowego rynku zagranicznego, któ­
r y  z  przychylnem  zainteresowaniem odnosi się do wejścia w  
stosunki handlowe z  Polską.

W  sprawie znles’ en!a podatku od zużycia koksu. Na 
wniosek naszej Izby  Ministerstwo Przem ysłu i Handlu w y ja ­
śnia, iż rozporządzenie R ady M inistrów Dz. R. Nr. 137/23. 
podwyższające stawkę podatkową od koKsu odnosi się je­
dynie d o ’ koksu, otrzymanego przy destylacji olejów  mine­
ralnych, ale odnosi sie do koksu z destylacr węgla, po­
trzebnego do od lew ów  metalowych.

U rzędy miar w  W ojew ództw ie  Pomorskiem. W  W o je ­
w ództw ie Pomorskiem istnieją cztery  Urzędy Miar, podlega­
jące bezpośrednio Naczelnikowi Okręgu legalizacjf narzędzi 
mierniczych w  Poznaniu ul. W a ły  Jagiełły 2-b tel. 3393.:

1. U izad  Miar w  Grudziądzu. Tuszewska Grobla 56. o- 
bejmuie pow iaty grudziądzki (m iasto i w ieś), chełmińsk:, 
gniewski I świecki;

2. Urząd Miar w  Chojnlcacl ul. Gockowskiego 8, obej­
muje pow iaty chojnicki, sępolski, starogardzki i tucholski;

3. Urząd Miar w  Kartuzach, ul. Jeziorna 3, 'bcjmuie po­
wiaty kartuski, kościerski. pucki, tczewski i wejherowski;

4. znajduje się w  Toruniu, ul. M ickiew icza 3.
Targi W rocławskie. T ow arzystw o Targów  W roc ław ­

skich urządza w  czasie od 8. do 11. V, br. targ techniczny 
i w ystaw ę maszyn rolniczych, oraz odrębna wystawę tech­
niczno - budowlaną (ta ostatnia będzie otwarta do 10. VI. 
bież, roku).

W  Izbic naszi j są do prgejrzenla; I . Spis targóu i w y ­
staw tegorocznych w  Niemczech. 2. Komunikat Izby Handlo­
w ej w  Katowicach-

Do każdego zapytania, skierowanego do naszej Izby. na- 
le ży  dołączyć opłaconą kopertę r.a odpowiedź, o ile zapytanie 
nie pochodzi od zarejestrowanych w  okręgu tut. przem ysłow­
ców  l kupców.

Grudziądz, dn. 1 maja 1924 r.

-*ba P rzem ysłow o - Handlowa 

Grudziądzko - Starogardzką.

—  P ftZ C C ią T M A  W fe R fO Ś Ć  F R A N K A  
Z Ł O T E G O  Z A  KW IE C IĘ A- P m  a 30 kwietnia i 
b. Minister Skarbu podpisał rozporządzenie w spra* 
wie ustalenia przeciętnej wartości franka złotego n» 
miesiąc kwiecjeń r. b.

Przeciętną wartość franka złotego na ter miesiąi 
ustalono na 1 800 000 rakp.

Płatnioy podatku przemysłowego, obowiązani do 
opłat miesięcznych, winni obliczyć obrony osiągnięte 
w miesiącu kwietniu r b. na franki złote po kursie 
1300000 mkp, za franka i od tak ustalonego obrotu 
obliczyć przypadający podatek i dodatki na rznoz 
związków samorządnyoh w  złotych

— B U D Ż E T  M A iO W Y .  Opracowany przea 
M-stwo Skarbu preljmmarz wydatków i dpubodćw 
na mai przewiduje: w wydatkach 131’ 45 279 zł., w 
dochodach 133504127 zł., zamyka się wiec nadwyżkę 
dochodów w kwocie 48848 złotych.

Budżet ten uwzględnia wszystkie potrzeby ad 
ministracyjne państwa w znacznie wyższym stopniu 
niż budżety poprzednich miesięcy i dlatego wykazuj* 
znacznie mniejszą nadwyżkę budżetowa w porówna­
niu np. z kwietniem, kiedy wynosiła oni, około 11 
mii. złotych.

Bardzo poważny wzrost w stosunku do kwietnia 
wykazują także wydatki inwestycyjne: w tem wy­
datki inwestycyjne wojska przeszło 12 mil. feł. wy­
datki inwestycyjne koleji 7 mil zł., Mmist. Spray 
Wewnętrnyeb 5/000u zł., Min Oświaty 014 000 zł., 
Poczty 300000 zł., Robót Publicznych 1800000 zł. 
(w  związku z naprawą szkód wyrządzonych prze* 
wylewy).

Ogółem wydatkł M. S. Wojsk, wynosić mają w 
maju 4890G000 zł. na administrację i 15000: 0 zł 
na przedsiębiorstwa; wydatki Min. Skarbu proiekto- 
wan* są w kwooie 20843000 zi. (w tem 9988uOO zl 
na emeryfury oraz 4684000 zł. na spłatę długów 
zagranicznych); wydatki Min. W yznań Religijnych : 
Oświaty Publicznego 19187 000 zł.

W  dochodach pierwsze miejsoo zunmje Minist 
Skarbu z  kwotą 86536000 zł, oraz monopole z kwotf 
11108000 zł

W  dochodach Min. Skarbu daniny publiczne 
wynieść mają 82825000 zł. W  tem podatki bezpo­
średnie bez majątkowego 35510000 zł., gruntowy 
9 nul. z ł, przemysłowy 15 mil. zł., dochodowy 
12760000 zł. Z  podatku majątkowego przewidywana 
jest kwota 10 mil- zl.

Podatki pośrednie przynieść mają w maju 
15515 00 zł., w tej liczbie podatek od zpirytnsu 
96000U0 zł., od cukru 3700000 zł

Cła winne przynieść 13 mil. zł. Opłaty stem­
plowe 6 mil. zł., opłaty wywogowe 800 000 ri-

Z  monopoli najwięcej przyniesie tytoniowy tO 
mil. zł.

Dochody poozt i telegrafów, przewidywane w 
kwocie 6372000 zł., przewyższają nieoo wydatfci.

Czysty zysk przedsiębiorstw państwowych prze­
widywany jest w kwoóie 4600000 zł, (n.|wyższą 
pozycję dają dochody z lasów państwowych 4 mil 
złotych).

Pożyczka kolejowa przynieść ma 2 mil. złotych, 
premjowa pożvozka dolarowa (kwietniowe wpływy 
które zostały nienaruszone) 8 mil. zł.

—  K O LE JE  P O L S K IE  3£AC 2N ^ P R *Y N O >  
S IĆ  Z Y S K I.  Przedsięwzięte w związku z cgćlną sa­
nacją ulepszer ia w gospodarce kolejowej zaczęły już 
dawać owoce: według preliminarza budżetowego na 
mai koleje nasze d ad zą  po raz pierwszy czysty zysh 
w  kwocie 284 000 złotych. Jak wiadomo już od no­
wego roku wydatki eksploatacyjno kolei pokrywane se 
z dochodów  z  aieznacznemi dopłatami z<~ sironv Pań­
stwa. B u d ż e t  Państwa obciążają tylko wydatki inwesty­
cyjne przedsiębiorstwa kolejowego, które w maju wy­
nosić mają 7.000.000 złotych.

—  W P Ł Y W  D A N IN  I M O N O PO L I. W 2-ej 
dekadzie m. kwietnia r. b. z wedle ukońozonych obecnie 
zestawień wpłynęło do Skarbu Państwa z ważniejszych 
danin i monopoli 28.556.442 fr. zł., gdy w 1-ej dekadzie: 
tegc miesiąca wpłynęło 25.126.495 złotych, co łącznie 
daje 53,7 milionów złotych, a ponieważ z ważniejszych 
danm i monopoli państwowych preliminowano w całym 
miesiącu wpływ 77,7 mllj. zł., na 3-cią dekadę, w które 
wpływy zawsze są największe, pozostało 24 miłjony zł 
Stąd powstaje pewność, iż wpływy rzeczywiste nietylki 
dosięgły wpływów preliminowanych, lecz dadzą prze wyżkę

Dla porównania zaznaczamy, iż pierwsze dwii 
dekady lutego przyniosły z ważniejszych podatków

T in rw itfd h J n w
i9

0 0 /y / n / e n  b y ć , k u p o w a n y  p f t e z  g o s ­

p o s i eDr. OotMn swykła babka i Doprawa; 126 gr
•la lub marf-arjruy, 200 gr. cukru. 1 p *o rk » Dr. OotV»ra 
cukru waniliowego lub >/*—1 butelki Dr. Oetke i  olejku 
c: trynowego, 500 gr. mąki, 1 -2  paczki Dr. Oetkera proazku 
ajloczjio-białkowego, 1 paczka Dr. Oetkera prowku do

P ' ę c z y / v o  J c J  s / ę  z a r v ^

ś ż c  u d a

. paerka Dr. Oetkera a ro «k u  
6762  ̂ pieczenia rBaękm“ i >/, litra mleka.

'Przyprawa: I * »  l \  cukier i w an iiję  orar olejek cytry­
nó w}  ubić na pianę, do której nsleiy zwolna dodawać prze- 
dianą mąkę, potnieddauą z proszkiem roleczno-bialkowym 
i  proszkim do pieczenia „Backin". W  ten apoaób otrzy­
maną masę dobrze imieazać. W  dobrze prr.ygotowan-ń 

formie upieeze aię babka w  około 1 s-adzima
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22.082.056 zł., a pierwsze dekady marca przyniosły 
50.447.178 zł. Wpływ zatem z 'danin i monopoli co 
miesiąc stopniowe wzrasta.

—  U D Z IA Ł  BYŁYCH Z A B O R Ó W  W  P O ­
D A T K U  M aJA -TK O  W YM . D o dnia 26 kwietnia rb. 
—  jak donosiliśmy —  na poczet podatiiu majątkowego 
■wpłynęło do Kas Skarbowych gotowizną 98.303.113 złotych, 
z czego do Izb Skarbowych Poznańskiej i Grudziądzkiej, 
obejmującej b. . zabór pruski wpłynęło 15.487.634 zł., 
t. j. 16 %  całkowitego wpływu. .

Do Izb Krakowskiej i Lwowskiej, obejmującej 
b. zabór austrjacki. wpłynęło inniejwięcej tyle samo co 
z Wielkopolski, bo 15.408.458 zł., to znaczy również 16%.

Do Izby Katowick'ej, a więc z Górnego Śląska 
wpłynęło 12.021.880 zł., t.\j. 13% .

Do pozostałych wreszcie Izo, obejmujących b. zabór 
rosyjski, wpłynęło 55.345.141 zł., t. j. 55%  całkowitogo 
wpływu.*

(Tdzisł rolnictwa wedle poszczególnych zaborów 
w stosunku do ogolnego wpływu od rolników przedstawia 
się jak następuje: Wielkopolska 26%, Małopolska 2] % , 
Śląsk 3 % , b. zabór rosyjski 60 0 0.

Udziat natomiast przemysłu i handlu w stosunku 
do ogólnego wpływu od przemysłowców i kupców tak 
się Dr^centowo wyraża: Wielkopolska 5,5% Małopojska 
1J%, Śląsi- 21%, b. zabór rosyjski 60%.

-  ZAŁATWIANIE FORMALNOŚCI CEL­
NYCH. Dma 29 kwietnia Minister Skarbu p. W ł 
Grabski podpisał rozporządzenie w  sprawie częściowej 
zmiany rozporządzenia o dopuszczenie przedsiębiorstw 
ekspedycyjnych do pośrednictwa w  załatw aniu for 
realności celnych.

Na mocy tego rozporządzenia wysokość kaucji 
w  punk. a, art 4 ustalonej w  rozporządzeniu z dnia

6 października 1920 r. w przedmiocie dopuszczania 
przedsiębiorstw ekspedycyjnych do pośrednictwa w 
załatwianiu formalności celnych, określono na 4500 
złotych.

Wysokość kaucji ustalonej w  punk. b, art. 4 
powyższego rozporządzenia określono na 1125 złot.

WysoKOŚó kaucji ustalonej w  art. 4 ustęp 3 
wymienionego rozporządzenia określono również na 
U 2o złotych.

Z dniem wejścia w życie rozporządzenia pow yż­
szego traci moc obowiazu iącą rozporządzenie z dnia 
16 października r. 1922 w przedmiocie częściowej 
zmuny rozporządzenia o dopuszczeniu przedsiębiorstw 
ekspedycyjnych do pośrednictwa w załatwianiu for­
malności celnych.

Nie wmówić 
lecz przekonać

75] pragniemy, zapraszając do po 
czynienia próby z naszymi 
wyrobami, jak perfum Beltl- 
stsn —  Datura —  Czar itd.

J. & S. Stempniewicz P o zn a ń
Fabryka Perfum i KoimełyKów

Oddziały; W arsżaw a, Kraków, Radom
Ks. Skorupki 8. Rynek Główny 46. Piaski 12,

o głodnych i najuboższych  
naszego miasta. —  Musisz 

złożyć datek na KUCHNIĘ LUDÓ W  A l i !
Pamętai

Wartość franka złotego i
według ustalenia ministerstwa skarbu

I dnia 2 maja. dnia 3 m aja  1
1.800.000 mkp. L800.000 mkp. I

G ie łd a  p ieniężna.
W  ar.>aie«, Unia 2 5.
10-ta Todzlna pizedpołudniem.

Dolary Stanów Z j a d n ........................................ 5,16
Floreny ne lende .-ak le ........................................... 132.00
FraaKi b e lg i js k ie ...............................................  2",45
Franki francuskie ......................    0,33
franki s zw a jc a rsk ie ............................................ 91,57
Fnnty a n g ie l s k ie ................................................ 22,60
Korony anstry jaekie............................................ 7,22
Korony e s e s k i e .........................  15,07
Liry w ł o s k i e ....................................................... 22 96
Korony norwejskie........................... • .................
Korony d o ń s k ie ...................................................
Korony szw ed zk ie ................................................
Dolary k a n a d y jsk ie ............................................
Bon z ło t y ..............................................................
U  ijo D ó w k a ...........................................................
Pożyczka dolarowa ............................................
Pożyczka z ło ta .......................................................

Gdańsk, dnia 2 S.
Dolar . . • ..............................................................  5,68
Marka polska • . . - ............................................  0,62
Przekazy na W a rs z a w ę ........................................ 0,61

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łydko.

złp.

Wirówki
w yrab ia jące  od0O-4oO litr. na godzinę

m aszyny do m asła, 
m aślnice  do robienia m asła, 
aparaty do w yrobu sera, 

dzbanki do m leka, 
w ąborki m iernicze, 
naczynia do m leka, 
sądzi do m leka,

O le ie -H u s zcze
iikotoi wszelkio przybory
do gospodarstwa mle­
czarskiego polecamy 

________________po cenach umiarkow.

W szelkie czę ś c i m a każdej w irów ki na składzie 
Wiisiy spec u«  warsztat reporscyiny.

Najdrowski i Ceroficki
G r u d z i ą d z ,  ubca Chełmińska Dr. 1.

Specjalny skJad dla maszyn 
i n a rzęd z i mleczarskich.

Tłleton 254. ' (87S3) Teleinn 884

a Wysiew W nsenny!
B u ra k i p a s te w n e  
B ru k ie w  p a ste w n a  
M a r d ie w  „  
L u c e rn ę  k u ja w s k a  
K o n ic zyn ę  
R a jg rc s  
Ty m o te n s z  
P s z e n ic ę  ja m  
Zyto  ja re  
O w ie s  L ig o w o  
G rn c h  W ik to ria  
W y k ę  
P e lu s zk ę  
S e ra d e lę  
C e b u lę  i n .\ę

jako i wszelkie inne nasiona po­
leca po cenach najniższych pod gwa­
rancją prawdziwości i normalnej siły 

kiełkowania (8567

Ł. Tomaszewski
handel nas.on 

TO łUŃ  - ul. Chełmińska 15
Telaton nr. 804.

I0BELKA oo PRZELICZANIA 
ZŁOTYCH

N A  M A R K I  POLSKIE

każdemu niezbędnie potrzebna.
’  Wielki kupiec i przemysłowiec, gdy obecnie kupować 

będzie wszystko za złote, z odnośnej tabelki szybko 
stwierdza ile milionów mkp. suma wynosi, a prócz 
tego orientuje się, czy odpowiednio do poprzednich 
cen zapłacił. — Taksamo rzemieślnik i na.SKromniej- 
sza gospodyni szybko stwierdzają, ile miljonów mkp. 
muszą za tyle a tyle złotych zapłacić i zarazem prze­
konają się, czy przedtem też tyle za ten sam towar 

w markach polskich płacili lub otrzymali

Do nabycia IW P* a z t n h a  2 0 0 , 0 0 0  m k p ,

w  Drukarni Pomorskiej T. ft. Grudziądz
Groblowa nr. 27— 29.

Każdy przyznać musi-, że papierosy

RUS1ŁKI II.:
!!•■*" po 29.000 mk. 8224

dziaiai są najlepsze. Prosimy wszędzie żądać

Crćent T . A. Bydgoszcz *erleJr

[j Wydawnictwa niezbędne dla firm
] pracujących t południem b. Kongresówki i Kresami

|[ 1. „Książkaadresowa przemysłu i handlu 
Województwa Kieleckiego na r. 1 9 23 -24 “  

fi Cena 1 złp.
I I  2 „Informator-kalendarz (książką adresowa] 

m. Lublina oraz Województw: Lubel­
skiego, Wołyńskiego i Polesk!ego na 

| j r. 1 9 2 4 ‘ . Cena 2 złp.
|| 3. „Spis abonentów telefonicznych w 

Okręgu Lubelskiej Dyrekcji Poczt i Te­
legrafów na r. 1924“ . Wo;ewouztwa: Lu­
belskie, Wołyńskie oraz części: Kieleckiego
(z oitręgiem Radomia), Poleskiego i Warszaw- 

i j  skiego (z okręgiem Piotrkowa). Cena 3 złp.
W ysyła za gotówkę lab za zaliczką pocztową:

M Biuro .REKLAMA* w  Lublinie, Kościuszki 8.
ii konto P. k . O. Nr. 100080.

Te le fo n  18 42 Te le fo n  1 8 -4 2
z Państwowej Fabryki 
O le jó w  M in e r a l n y c h

„POLMIN"
p o leca  po cenach ściśle rafineryjnych 

M I M  dla samochodów i rolnictwa

OLEJ AUTOMOBILOWY LETNI
OLEJE dla masz) n rolniczych i fibrycznveh

OLEJ CYLINDROWY A1,
SMARY

p a ry  nasy- 
co ej i dla pary przagrzaoej

dli maszyn „Tovotte’a 
„ wozów 
,  kolejek f8884

Parafiną, Świece, Asfalt, 6udron
z e  składu w  Bydgoszczy 
lub wprost z Rafioerji 

Zastępca:

„VICTORlA“
Tow. dla Handlu, Przemysłu i Rolnictwa 

Sp. Akc.
B Y D G O S Z C Z ,  ul. Gamma nr. 2.

F P o s a d y 1
Stelmatłia

żonatego p o sz u k u ją  
nąjychmn«t 110094 

X A Ł E  L N I 8 K  A
p. Nicwałd.

hm niihm
syna uczciwych rodzi­
ców, poszukjie odsaraz 
t i e m r a a ,  Grudziądz
Hotel Dworcowy, j71

l lm e b l .  p o k ó j
do w ynajęci* z stołowaniem 
lub ber J l i i lo in ł>  ń s k a 4 .
I I I  piętro pr. (10183

P i * 4  > iu a je  s ię  
d z ie c i  s u fe o ln e

na stancję
Lipowa 13, I I  p. prawo.

Szw aczka
potrzebna na parę ty­
godni do majątku pr 1 
Grudziądzem, telef. 91.

KONICZYNĘ
lub d o b re  siano
z łąk p erwsiego cięcia 
kupu e po najwyższych 
ceoach dziennych. |72 

HEHBAU,
Hotel Dworcom Grudziądz-

 ........ ..MMMMItMfMfMIliłlUlfłlfll [

U M iw u h a n ia J

Zam ien ię

mieszkanie
5 pokojowe, z v szell ie- 
mi wygodami, na 2— 3 
pokojowa w  dobrym 
punkcio, nie wyżej II. 
p.ętra. Zgł. do Gtc.u 
Pomorsk, pod nr. 10075

PIANINO
do cwicssń dla postę­
powych s t a w i a m  n a  
g o d z in y  do dyspo- 
zycj Zgłosi. pod nr 
10138 do Głosu Pouv

K E F If t
pDlecr [9817 

Mleczarń a-Kaw iarnia  
„ W A N D A 4- 
ul. L.powa 3.

O b e l g ę
którą miałem pani Tho- 
/' a lła w yrządzić niniejazem
o u n u  ti j ę  A .  U .

Hypotęki
przedwojenne k u pu ję .

Zgł. do Głosu Po- 
mors siego pod nr. 10128.

P i e g i - ’
plamy
ryrsaty 
osuwa

icnany i wypróbowany 
trodek dc od iw i# ł*n i*  
i w y islikaoonia só iy 

wyrobu Me Jeae
SteniU UU

Apteka p o d L o b ę iz ln i
Grudziądz, Bjnekse

Obuwie
w„z.lki-go rodrąja, so­
lid**.-*- wykona* ia i 
t n » '  tanie
kupuje się tylko 
w lirmie (8346

C z e s ła w  ?  u t a r g a
G R U D Z IĄ D Z ,  

ul. Toruńska Dr. 3.

Na drodze pom. Okoni* 
nem a Nowymdworen  
z n a le z io n e  [10104
dnia 3. 4. br. pół miecha

siewu buraczanei*
Właściciel tsgoz zgłuei 
się w  przec ągu 8 dni 
u sołtysa w  Nowym - 
dworzą, w innym rasie 
uważam u  własność.

Jesion owaki, syłtys

V T  Z g i n ą ł  W |

P I E S
rany „ W I L K "

astry, miary irtdoiej. 
Prosi się o swret aa 
sowitą nagi. dą. (10108 
p o r .  S t e f a n  B a j o ,  
ul. Staasyca 1, parter.

P r u y b ł ą k a ł  s i ę  
P 1 E 8  , j $ g a w y 4<.  
Gdsie należy odebrał V 
wskaże Adminiktracfa 
Gł. Po m. pod nr. 101%.
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Korzystajcież okazji!
Telefon 
nr. 1189 f im  S IU  PRZEMYSŁOWA Telefon 

nr. 1189

Dworcowa 35— 36 B Y O C I O S Z O Z  Stary Rynek 16— 17 

podaje niniejezem Sz. P. do wiadomości, że ze względu na 

otwarcie drugiego składu przy ul, Dworoowej 35 -36
i oddziału w Smętowie

postanowiła dla stałej klienteli

zamieniać węłnę owcza
na najlepszą wełną pończochowa ( S t e r n w o l l e )  pełnej wagi 

‘ ‘ w różnych kolorach
po 3l/t funta owoz-ąj brudnąj, lub 21/* funta pranej 

za I funt przędzy
przez przeciąg jednego miesiąca, t. j. od 15 marca do 15 kwietnia br. 

Firma *SIŁA PRZEMYSŁOWA" posiada również na składzie

H a w e ło c i to w a ry  te k s ty ln e  dla zamiany jakoteż sprzedaży
według een ściśle fabrycznych.

Baczności Firma „SIŁA PRZEMYSŁOWA" Baczność!
poleca uwadze Sz. Pnbl. swą

w e łn ę  w  o p a k o w a n ia c h  p e łn e j  w a g i.
Dla P. T. urzędników państwowych i komunalnych specjalny duży rabat

Oraz sprzedaż na raty.
18442

Niezrównana dom ieszka  do kaw y

O L E B A
— *  p o d k o w ą  u :

Kto raz s p r ó b u j e ,  i n n e j  używać  ni e  b ę d z i e .  
Przemysł czysto polski.

Sp. Ziemiańska Producentów Cykorji
we W Ł O C Ł A W K U .

Niniejszem podajem; uprzejmie d °  wiadomości, żt, p r z e ję l iC m y  
p r a c o w n i ę  , ^ T e k r r o m ie r * “' ód nana Śniewatfa i prowadzić 

będziemy takową nadal jako jawną Spółkę Handlową pod firmą

Inżynierow ie Grabowski i K o łodzie j

Wytwórnia Aparatów Elektrycznych
p r z y  u l i c y  G i  o b i  o w e j  n r .  5 0 -

Naprawa elektrycznyeb aiteesorjl | 
automobilowych :

N anraw a Ueanikow  
elektrycznych

10111 Z poważaniem Inżyn ierow ie G r ą b o w jk L  I Kołodziej.

Poznańskie 
Towarzystwo Telefonowi^.

Centrala w Poznaniu.
= = = = =  Przedstawicielstwo -------

Dypl. Inż. E. Waliszewski, Dydgoszcz

1130

ul. D w o rę o w a  18 b . n T e lą f c n  860. R A D I O
instalacje telefonów wszelkich systemów i typów. 

Dzierżawa aparatów telefonicznych.

Wszyscy v .r . «? .!> ' kawy slotowa ^  
„ W A Ł T O P O L “

bo jest najlepszą i najtańszą 
W smaku nieprzewjższona

F a b u ł a  w y r n b o w  s łn d o w y c ń  ,M A L TO P O L ‘
K a rtu zy , Pomorze. 7371

Hurtownia 
Perfumeryjna
G e b r .  J o c h r e d s o n
Gdańsk, Milchkanneugasse 25.

Polecan parfutny i mydła firm :
j Gaerlsln , Honbig-ani,

©oty, ©heramy, Ł. T. 
Purer, B ogeriG allet, 
Dorlu, J, Simon & ©le, 

j WoHFA Solin, N0.4711,
seherk -Mizttkum, A l- 
bermheiui . Khasana,
Wousi i © ren ie : Kl- 
caya, Fawinata, Hon- 

| s-: Herba etc.

I A rty k u ł t o M o w e :  Szczoteczki 
do zębów, pędzTe do golenia, grze­
bienie oraz wyrooy gumowe, i

amen unii »!§»■»* a un*********”*‘***‘*******nn**naMiiaamiaitiiammtn

d d d d  n n o o n n u □ □ □ □□l□□□□□□a□a
Da
□a□□□□a
□□I

Zakład radiologiczny
Di i  Zambrzyckiego
Specjalisty w chorobach wewnętrznych
czynny oa 11 — 1 1 od 4 — 8.

*rxeawietler,a i zdjęciu pro­
mieniami Rentgena, (s m  

.erzenie chorób gruriir.zj ch, 
kobiecych i nowotworów  
promieniami Rentgena, 

„eczenie lampą kwarcową  
W.-nf ul ozy i krzywicy u dzie­

ci, chorób wtoaów i płuc. 
Yiatermja ogólna i miejsco­

wa, elektryzarja, masarz 
wibracyjny, radjoluz.

Irudzlądz, ul. Sta-* 24. Teł. 69u 
edno piętro nad Dr. Kilkowakim.

□n
□o□□□
l i□a
a
□a□

-  K U P U J Ę  każdą Ilość V

słowny żytniej
w  partjaoh -wagonowych [8914

W . M A J E W S K I .  Grudziądz
Tol. 136. ul. Toruńska or. 27-29. Tal. 136

Nadszedł transport . A l fa  Ł a n  a r *

WIRÓWEK
(Centry rug) 8880

, Pepfekt“, „Pioni©p“
e d  m kp. 185.000.000,—

i sprzedaje takowe na sp ła ty  tygodniowa. -B US t .  C h l o u b a
skład maszyn i narzędzi rolniczych 

B R O D N IC A , Kamionka 2fi. Te 1 aron nr. 119

M E B L E
koszyk owe

śliczne podarki 
ozoliczDościow. 
—  takż. i na —  

=  od p ła tę  =

G ro d zie d zk a  
W y tw ó rn ia  M e b li

B .S o n  m a r fe ld t ,  
Stara Kynkuna 1/2.

Odnawianie 
starych luster

uskJtrcznia szybko i starannie
Grudziądzka S z lifie rn ia  Szkła 

i Fabryka Luster (8*5
T .  M a t u la ,  Grudziądz, Kościuszki 17, teL 158.

Cukier i sól
po najniższych cenach
= r =  p o leca  ■-

Hurtownia Spółek Spożywców
Tawarsystwo Akcyjne [8927

Oddział w Grudziądzu
Mickiawicza 16a. Teleton 741-742.

Reparacje
I r k o m t b i l ,  kotłów parewyck 
i iRnycb naszynowyclr urządzeń 1

wykonuje fachowo? *Ó I
.  | k i l  Ja Zjednoczona Fabryki Maszyn 

)) j  J l u  I A  ( {  dawń. A. V.ntzkl,jafumwo I Pa-
tar. Sp. Akc- — Q 'ru O | lrd z ,

BECZKI
o d  s m o ły , o le ju  i ś le d z i

• W *  k u p u ją  - W

Venzke i Duday
Fabryka tektury smołowcuwej 

G R U D Z I Ą D Z .  (54, Telefon 08.



W  rałestrre spółdzielni pod nr. B rtpisano 
dzis przy spółdzielni „Bank Lu  owy opóliriel- 
ma z oripowiedrialnośc.ą n eograniczouą-z siedzi­
bą w Grudziądzu*, iż uchwałą walnego zebra­
nia z dnia 26 Ta tego 1924 r. zmieniono § 11 
statutu w ten sposób, że udział wynosi 20.000.000 
mk. Każdy członek spółdzielni płaci na udział 
przyr.ajmie] l.OOC.OOO mk. § 12 w ten sposób, 
4e przystępujący członeK płaci 1000.000 mk. 
wstępnego, które przekazuje się do funduszu 
zasobowego. [92

Grudziądz, dnia 26 marca 1924 r.
* a d  Pow iatowy.

Biała Oberża za Wisłą
W  sobotę i w n edzielę. 3 i 4 maja 
 od gods. 4 po połudn u -------

W I E L K A

Zabawa Taneczna
O liczny udział uprasza 

£8 M a le sy  A n k i, gospodarz.

>tS A B N I A K “
W  sobotę, d. 3 maja, od g. 4 pop. do rana

Wielka Z a b a w a  Taneczna
1 Sm acane za k ą sk i — W yb o rn e  napoje. 

O liotny udział uprasza (03> Gospodarz.

Restauracja Nadwiślanka Strzem ecin
v lobotę, dn ia  i -  go  I w  n ie­

d z ie lę  dn ia  12 - go m aja  b. r . 86

W ie lk ie  K o n c e rta
ranne 1 popołudniowe.
Początek: rano o godz. 6, —  popołudniu o 3-e) 

O liesny adfral uprasza G o g p o d a r a .

Uznana prsez Po morską Izbę Rolniczą

owczarnia zarodowa 
rasy Rambouiitet w Narkowach
(ooezta Subkowy, stacja kolej. Nar- 
kowy, telet. Tczew 68), pod kierowni­
ctwem Działu Hodowli Owiec Po- 
morakiei Izby Rolniczej, u r z ą d z a  
w  p i ą i e k ,  d n ia  3 0  m n .fa  r b ,  

o ( O d s i b i e  9 p o p e ła d n in
| et | ■ | fi *

Sprzedawać się będzie około 50  
t r y k  Ó w  czystej rasy Rambouillat o 
bardzo szlachetnej welo.e i dobrel fi­
gurze. — Powózti w dniu licytacji 
oczekiwać bę tą interesentów na stacji 
kolei, w  Narkowach (linia Bydgoszcz- 
Gdańak). ( - _ j  p i e n ss .

Laboratorium dla protezy zębów
JACOBSON

Grudziądz, Płac 23 Stycznia Nr. 23, II.

Zęby sztuczne w  pierwazorzędnem wy­
konaniu od 3 miljonów pocaąwazy.

Zęby z namiaatku złota od 5 miljonów 
począwszy.

Plombowanie zębów różnymi meta­
lami, tak złoto, porcelana, cement, 
amalgam. począwszy od 3 milionów.

Złote leorony pod gwarancją 20 karat 
złota, od 20 miljonów począwszy.

W yrywanie zębów bez bólu. (8608
Reperacje zębów w  przeciągu 3 go izin.

Sądowa licytacja.
W  p o n ie d z i a łe k ,  d n ia  5  m a ja ,  o go­

dzinie (0-tej przed pot., sprzedawać bę.ę w uro -1 
dze publicznej licytacji więcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą :

sa m o chó d  o s o b o w y , 4 p o ja z d y  ( ia n i io ,  p ó ł- 
,  k ry ły  i p o w ó zk ę  do p o h w a n ia ł ,  13 koni w y ­

ja z d o w y c h  i 3  p a ry  s z o ró w  w y ja z d o w y c h .
10130] R o s t k o w s k i ,  kom. sądowy.

Plac budowlany
1200 ms, opłoiowany, położony w centrum 
miasta Grudziądza, n a ty ch m ia st  tan io

=  n a  s p r z e d a ż .  = = = = =

Ł&.k. zgłosi. do Giosu Puir.orsk pod nr. 8 9 .

E^mk P o w ia t o w y  s p r z e d a  z a r a z :

Dwie szyby taflowe wystawowe
o rozmiarach 2,25/2,45 tr. i 2,65/1.*5 m.

Kilka szyb mniejszych rozmiarów
65/120 , 65/40 cm.

Jedne d r z w i  w c h o d o w e
górą oszklone, ozdobne.

Około 200 metrów kwadrat, p  O  ( I  ł  O g  1 
sosnowej doprej 5 i l 1/, cala grubości.

Oferty zgłaszać do Budowniczego powiatowo^o 
u l ic a  K s .  B a J k i e w i c z a  n r . 8 . |69

Ś w ie rk i3
(picea esce.sai ś lic zn e  ro z ro s łe  
d r u u  ka, 0,50 do 1,20 mtr. wyso­
kie, dobrze zakorzenione, polecam 

z mojej szkółki.
Ponieważ transport kolejowy za dro­
gi, uprasza się o osouisty odb ór.

Wiechmann, Dom. Radzyń pow. Grudziądz.

L I C Y T A C J A *
W  S u n e jn s i  n r  9 5  u p . P a n ł o w

lik i  e g o  p. Grudziądzem sprzedawać się będzie 
w e  w t o r e k ,  6 -go m a ja  o golzin e j ‘i  tej w 
południe, m e b le  o r a i  r ó ż n e  r i e c i y .  noi3 .

D z i e l n y  p o d r ó ż u j ą c y
fachowiec z branży kolonjalno- 

94 spożywczej potrzebny od zaraz

Alim entEM  I .z o .p .

S. MorneS
dawniej G a b n e l  

P o z n a ń . Wrocławska 1, tel. 3456

S t a l e  w i e l b i  w y b ó r .

A r t y k u ł y  ł a p i c e r s k i e
Szpagaty, w szelkiego rodzaju gurty 
Worki lin ie ch y)
Sprężyny zagrań c z n e : krajowe 
Skory m eblowe
Dyw any —  chodniki. i«92i

W a r u n k i  p ła t y  d o g o d n e ,  m

Kupuję za natyrhmiastową zapłata:

siemię lniane
rzepik zimowy i latowy

mak
jo  wybijania oleju. Opróbkowane oferty 
wraz z podaniem ceny uprasza się prze 
słać do adresem 193

P o m s t a  W y tw ó rn ia  O le jó w
U ru d x i?d ?  ulica Groblowa 21/22.

! ! !S z a n ó w f li  p a n o w ie  i P i n i e : ! !

P o d g ó rski
po leca  o b u w ie  e l e g a n c k i e ,  
t r w a łe ,  a  n a w e t  t a n i e .

U w a g a :  m ara  16.

B A C Z M O Ś C !  B A C Z N O Ś C I

D o  sp rzedan ia

S K Ł A D  !cn
towarów kolonialnych i króth ich
z urząize iiem i towarem, z dwoma przyuale 
żnymi pokoiami i kuchnią wraz z meblami (nowe). 
Wadomości udzieli Grudziądz, Groblowa 33.

w s ze lk ie g o  ga tunku  ja k :

w arzyw a 
pom idorów  
kw iatów  91

zdrowe, dobrze zaktrzeuione. mocne i Zahartcwane 
po leca  w każdej ilości po cenie p rzy s tęp n e )

JI, łtiedel, G rudziądz
ogrodnictwo ul.ca Nadgorna nr. 29/30.

Uznana przez Pomorską Izbę Rolniczą

owczarnia zarodowa rasy M e rin o  P re c o s  w  S u z e m in ie
; poczta i stacja kolejowa S ta ro ga rd , telefon Starogard 55) pod 
kierownictwem działu hodowli owiec Pomorjkie] IzDy Rolniczej

u r z ą d z a

*  czwartek, tinia 22 
maja r . k ., a gadzinie 

3 -c ie i popołudniu

licytacji;
tryków

Sprzedawać się będzie około 5 0  t r y k ó w  m e r y n o s o w y c h ,  
szybko dojrzewających, o łypie wełnisto - mięsnym, o szlachetuej 
wełnie i silnej konstytucji. [59

Po-vózki w  dniu licytacji oczekiwać będą interesentów na 
•tacji kolejowej w  Starogardzie. k l  b r e c h t .

Koroną dobrych papierosów
pozostaną zawsze

P A L O N E  i  S A K  R E N O
mri!mmmminnniniiimini»iinmiiiinnłiiiiinntimininmiuimiiMniin

o d z n a c z a ją c  s ię  d o b rym  s m a k i e m  i a r o m a t e m .  
T r  1.66 O R I E N T  T .  A n  B y d g o S Z C Z  Ie l .6 6

d la  a r i ę d ó w  i b i u r  p r y w a t n y c h

najtańsze źród ło  zakupu
materpiłów piśttienn',ch, drabów, pieczątek itd.

l V *  b y ła  i  j e s t

ftrma W ładysław Kuterski, Grudziądz
P a ń s k a  19.

ZeszrW od 65-000 mk. nac;qwszv- ołówki od 120.000 mk.
Oprócz tego polecam  dział instrumentów m uzycz­
nych i przyborów. Skrzypce dobre od 2SOC-MOOO 

mk Manilo U ny od Booooooo mk (76 
Prozzę się przekonać! Proszę §ię przekonać!

I
S fc r s a d a ż e 7

Na sprzedaż:
B

2 k in ie  ro b n c> e , 
g ryty  p o w ó z , 
h u c z k a ,  i ioo89 
s a n ie ,
u p rzą ż  i t .  p .

nl. llłyńwka nr. 6.

3  n e l k f
10 metr. długi-. 7X 7 *

4 żelazne koła
5* bardzo dobrze 

utrzymane, korzystnie 
na gprBedni. 

L E O N  K A S Y N A ,
ul D a orcowa 31. 195

ŁÓ2K0 z m a e i m u
zaraz na sprzedaż l i o -  
szarow a 1, I I  p. pr.

Do sprzedania dobra

PIERZYNA, ŁdŻKO
wanna 4 « prania
i inne rzeczy [1H26 
Toruński 35, II  p. pr.

Obszar D w orsk i 
K a t m a i } ,  powiat
Gruiziądi, etacja Gar­
deje, ma na sp rzed aż  
z placu tartakowego

s t o d o ł ę  i szo p ę
z desek pod picą na

rozbiór.
10127] K e m p k a .

Na sprzedaż 10121
tiitiiinimiiiii(iivlniii

'etn płaszcz, kapr- 
luaz dla młodzieńca 
od 16— I7ietn., dwa 
kapelusze męskie I 
surdut
Ł A 8 K I E W 1 G Z ,

Riezalniania 22, II  p.

Drzewka owocowe
w dobrych gatunkach 
większa ilość w całości 
tan o do sp rre a an ta  
J L e w a n d o w s k i  

M ałe Tarpuo  
Grudziądzka 43 [10131

Garnitur § 
s a l o n o w y

(Rokokol do sprzedania 
niOifll IrMiBkiei ic h  18,1T 
rotin. lian y  at, od 3-4.

S k r z y p c e
oryginał włoski, ' arty­
styczne, bardzo stare 
u a  sprzedaż 110090 
Radzyńska 18a. I I  p

L O K A L
z urządzeniem
sprzedam zaraz szybko 
decydującemu się. Kto? 
wskaż« Administracja 
Głosu Pom. pc i  nr. 63.

Skład
w centrum miasta Gru­
dziądza z mieszkaniem 
3 pc.o owam i kuchnią. 
3 letn.m kontrak. zaraz 

tanio do odstąpienia

G n ia zd o w s k i,
ul Toruńska 26. UOi35

Do sprzedania zaraz

sypialnie, jadalna
i różne inne rreczy. 
Wiadomość: [10127
Słowackiego 4, parŁ L

S t o j ą c y ,  dębowy

zegar
tanio na sj rzedaż 

Forteczna 6, U  p. lewo.

Nowe lakier.
p ó ł b uc i k i  nr. 37 na 
sprzedaż. Zgłoszenia 
Groblo w z 48 I. [10137

tfo z e k  sportowy
do sprzedama [10134 

nl. W iś lan a  nr. 6.
w podwórzn na 1. I I  p.

Buraki
pastew ne

apt z eda  
t io e r tz . O ragatz

Tel. 7£3 11.133

Dobrzo utrzymany

r o w e r  m ę s k i
z wolnym biegiem [97
i wózek ręczry
korzystnie na aprzedaż 
M ły ń s k a  5, 1 p. L

D E S T Y L A C J A
dobrze prosperująca z 
powodu łryjazdudoNie- 
ruec od zara* du nprze 
dania. Do objęoia po­
trzeba ca. 3000 złotych.

Zgł do Buira Ogło­
szeń „ P A B “ . Toruń, 
Szeroka 46. Tel. 7 ll 
pod nr. 5 4 6 . [9887

2 konie
(śronki, dostosowane) 
klacz i wałach, 6 letnie, 
1,62 wysokie, bez błędu, 
dobre do wyjazdu i ro 
boty. za cenę przystęp­
na s p r z e d a  |7< 
S e m ra n , Grudziądz 

Hotel Dworcowy

K L A C Z
trzyletnia, półkrwi, du 
sprzedania na majątku. 
Telefonować Nr. 91. 

Grudziądz. metr

i Ska
Fab ryka  ■ r . i r  

w  P o z n a l i !
poleca

własnego fabrykatu
prawnie zastraeżooe

„ P a z n a i  la w  i
manę i  si.e, aobred 

wialnie do zboża

„Niwf INeaT
najlepsze wialnie sysL 
Robera

„ N o w y  T r iu n r *
młynki do sortowania 
zboza oj st R ob**

. W a r t a "
żmij ki do sortowania 
zboza

.NiUeheska'
śrntowiiiki do zboża

„ S ia p le x “
siewniki do jbnńasyat
Dehnego, napepsze na 
majątki

„ s y s t .  D e b a ig o "
epełi -ze do buraków 
i zbożL

„ M i n a r y a "
wU.uogo wynalazku, 
w kilkn krajacn opa­
tentowany siewntk do 
sztucznych nawozów

„N. S V
Batentoe -ny sorto­
wni t do Kartofli

„ s y s t .  S a n a z in "
doiowmk' dc>sadzenia 
Lartofli2,3i4i. iduwo 

wózki przednie io żni­
wiarek z rutoniubilo- 
wy u stei im, toczaki, 
kółka pod nyB»’ itd.

Wyroby mcc.
„yentzkiaia"
narzędzia i i ^ e ,

„ K r ie s ia "
sieczki-rue ] a r  .>e e 
i maneż.owe.
.s y s L  W a L i r
rałccarnie szerwke- 
młotne.

Gen frzedslawłciilstwt
ua E o l s ^ e  i woIm  

miasto G d a ń s k .

„ l a n z a "
olbrzymie parowe gar­
nitury do młócenia 
Kolos, Mamnt, Her­
kules i mniejsze nor 
malne

„ L a n z a "
lokomobile przemy­
słowe do 1000 koni sity

„B ilid n f
i_.anza ropowe nniwer- 
saiDO trel tory dla rol­
nictwa i przemysła

„ L a n z a "
38 konn i ropowe tra­
ktory do órkiizapędn 
i iszyi, rolniczych

„ D i w “
Eckerta żniwiarki do 
zboża (auł więcej roz­
powszechniane)

Diktai i “
Eckerta w.ą alki 4o 
zboża 8448J

„ O ix f “
kosiarki Eckerta do 
trawy.

0 feriynli Wiś. 
ezgief zaoainra. 
WiiJkis warsitfi?

> jiftraoyin
Dzielni munterzj i i 
żynierowie na żądanie 

do dy^pozyctu 
Fabryka 1 gl uiafat 
nil ca Kolejowa l — l

Oddział Handlowy 
1 biura <Mntraine: 
Sw. Marcin nr. U .

Tel. 1478, 6043, 0044 
i 004*

01255087
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